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DZIENNIK BYDGOSKI
Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt.

Do ,,Dziennika" dołącza się co tydzień ,,TYGODNIK SPORTOWY".

Redakcja otwarta od godziny 8-12 przed południem i od 5-6 po południu.
Redaktor naczelny przyjmuje od godziny 11-12 przed południem.

Rękopisów niezamówionych nie zwraca się.
Redakcja i Administracja w Bydgoszczy, ulica Poznańska 12/14.

Filje: w Bydgoszczy, ul. Dworcowa 2 - w Toruniu, ul. Mostowa 17
w Grudziądzu, ul. Groblowa 5.

Przedpłata wynosi w ekspedycji i agenturach 3.15 zł. miesięcznie,
9.45 zł. kwartalnie; przez pocztę w dom 3.54 zł. miesięcznie, 10.61 zł. kwartalnie.

Pod opaską: w Polsce 7.15 zł., za granicę 9.65 zł. miesięcznie.
W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie,

strajków itp., wydawnictwo nie odpowiada za dostarczanie pisma,
a abonenci niemają prawa do odszkodowania.

Telefony: Redakcja 326, Naczelny redaktor 316, Administracja 315, Buchalteria 1374. - Filje; Bydgoszcz 1299, 699. Toruń 800, Grudziądz 294.

Numer 209. I BYDGOSZCZ, piątek dnia 11 września 1931 r. I Rok XXV.

przez organa policji gdańskiej.
Ma ulicach wolnego miasta zatrzymano podstępem Cz. Dziocha i Wł. Krysztofaaka, których

następnie zawleczono przez granicę - do Niemiec.
Planowano uprowadzenie oficera wojsk polskich, kapitana Cymera.

Ujawniona na łamach ,,Dziennika
Bydg-oskiego" współpraca gdańskiego
,,Polizei-Prasidium" z niemieckim wy
wiadem, chociaż Niemcom wyraźnie
Traktat Wersalski tego wzbrania, nie

ogranicza się jedynie do wykradania
aktów w polskich urzędach wojskowych

i wysyłania agentów do Polski (do
przedmiotu tego jeszcze zresztą, powró
cimy), lecz współpraca ta posuwa się do

najjaskrawszych gwałtów, dokonywa
nych na obywatelach polskich na tere
nie Gdańska, i to nie przez kogo innego,
jak właśnie przez

urzędników gdańskiej policji.

Przypominamy tu na pierwszem
m iejscu głośną swego czasu sprawę
Dziocha, którą omawiała cala prasa pol
ska i zagraniczna. Sprawa ta jest jednak
ciągle jeszcze zupełnie aktualną, ponie
waż Dzioch cierpi do tej pory w pru
skiej katowni w Celle (Wprowincji ha
nowerskiej).

Historja męczeńska Dziocha
przedstawia się, jak następuje:

27 maja 1927 r. około południa dw'aj
urzędnicy Fremdenpolizei w Gdańsku
Oslow i Krefft, w ubraniu cywilnem, za
trzymali Dziocha na ulicy, zapytali —

czy jest urzędnikiem konsularnym na
zwiskiem Dzioch i prosili go, by się udał
do prezydjum policji celem udzielenia
inform acji o obecnem zamieszkaniu.
Dzioch prosił, by mu pozwolono przed
tem udać się do pobliskiego gmachu
Komisarjatu Generalnego, by mógł u-

przedzić swego szefa, że spóźni się do

biura, na co mu nie zezwolono, zape
wniając, że idzie o krótką chwilę...

Dzioch, nie chcąc wywołać zbiego
wiska arti użycia przemocy, udał się do

prezydjum policji (Dominikswall), gdzie
wprowadzono go do biur Fremdenpolizei
na III piętrze. Tam, mimo protestów
Dziocha i żądania natychmiastowego u-

wolnienia oraz żądania zatelefonowania
do Kom isarjatu Generalnego, odebrano

mu teczkę, przeszukano i zabrano całą
zawartość kieszeni, poczem wprowadzo
no siłą do biura, położonego na półpię-
trze w więzieniu policyjnem, gdzie znaj
dował się dyżurny urzędnik w mundu
rze oraz drugi ubrany po cyw'ilnemu, da
lej jeszcze 2-ch mężczyzn w ubraniach

cywilnych, z tych jeden ubrany w palto
skórzane i okulary samochodowe. Ten
ostatni żądał, by Dzioch z nim poszedł,
przekonując go, że chodzi tylko ,,o dro
bną sprawę" w Danziger Werder (Gdań
skie Żuławy) i że następnie może powró
cić do swoich władz, które zostały już
powiadomione telefonicznie...

Gdy Dzioch oświadczył, że zapewnie
niom nie wierzy i nie pojedzie, mężczy
zna w okularach samochodowych wyjął

_____________

ńelazne kaidanki

a drugi powiedział: ,,Mit dem Bursćhen
werden w ir auch anders fertig" . Następ
nie obaj urzędnicy, jak też wymienieni
dwaj mężczyźni siłą, zatykając mu ręką
usta

przenieśli go na podwórze więzienne do

w ielkiego krytego samochodu,

który prowadził jeden z oficerów gdań
skiego ,,Schupo" .

Z pomiędzy urzędników, którzy brali
w tym gwałcie udział, jeden nazywa się
Bartseh i jest pomocnikiem komisarza

Reilego, zaś obecny był przy całem zaj
ściu Polizeiassistent Balschus.

Wewnątrz samochodu razem z Dzio-
chem usiadło 3-ch urzędników, czwar
ty obok szofera. Podczas przejazdu trzy
mano go za ręce i nogi oraz zatykano u-

sta. Dzioch rozpoznał w czasie przejazdu
Milchkannengasse. Następnie w Schóne-

berg

przeprawiono się promem na dragą
stronę Wisły,

przyczem było widoczne, że prowadzący
prom i personel znali urzędników.

Samochód przejechał przez Kalthof
do Malborka (Marienburg). Na wymówki
Dziocha w czasie jazdy odpowiedziano
mu, że urzędnicy spełniają swój obowią
zek na rozkaz komisarza Reilego. Na

granicy, u mostu malborskiego, przy u-

rzędzie celnym gdańskim samochód za
trzymał się i wtedy przyłączył się nie
miecki urzędnik Grenzpolizei w cywil
nem ubraniu, który wstąpił na stopień
samochodu, poczem ruszono w stronę
Niemiec. Przy urzędzie granicznym nie
mieckim nie zatrzymano samochodu, je
dynie urzędnik niemiecki podniósł rękę
i samochód przejechał granicę.

Na ponowne protesty Dziocha oświad
czono mu, że chodzi tylko o konfronta

cję, poczem będzie odwieziony z po
wrotem.

W Malborku odstawiono Dziocha do

wielkiego gmachu, w którym na dole

znajduje się areszt policyjny. Dziocha

wprowadzono na II lub III piętro do

biura, gdzie po jakimś czasie zjawił się
urzędnik, którego nazywano komisa
rzem, a miał to być Grenzkommissar

Wałlberg. Dzioch nie dawał żadnych
rzeczowych wyjaśnień, a jedynie prote
stował przeciw gwałtowi. Komisarz roz
kazał zamknąć go do celi więziennej, a

wieczorem trzej urzędnicy policji gra
nicznej odstawili Dziocha

pociągiem pośpiesznym do Królewca.

Na dworcu w Królewcu został przyjęty
przez 3-ch mężczyzn, którzy podali się
za urzędników policji i dostarczyli go do
aresztu policyjnego.

Wypadki omówione są dostatecznie

urzędowo stwierdzone i prawdziwość ich

nie ulega już dziś żadnej wątpliwości.

Jakie stanowisko zajał
na interwencją polską w danej

sprawie senat gdański?
Otóż dnia 28. 6. 27 r. senat odpowie

dział pod znakiem I. a. III . 3762/27:

,,Na tamt. pismo z 9. VI . 27. — Nr.

7104/27. Oraz przypomnienie z 22. VI .

27. — Nr. 7104/27. — mamy zaszczyt
zawiadomić, że poszukiwania, wszczę
te za pobytem Czesława Dziocha nie

są jeszcze ukończone. Po ukończeniu

poszukiwań doniesimy natychmiast
o. wyniku".

Późniejsze zaś pismo senatu z 11. 7.

27 pod C. a. III . 4043/27 brzmi:

,,W ślad za naszem pismem z 28. VI .

1927. — A . III . 3762/27. — powołując
sięnatamt.pismoz9.i22.VI.27. —

Nr. 7104/27. — mamy zaszczyt zawia-

domić, że obywatel polski Czesław

Dzioch, ur. 9. VIII . 1887 r. w Nowem

Mieście został odmeldowany z dniem

16. II, 1925 r. z ul. Kastanienweg 4 a

do Warszawy i w Gdańsku nie jest do
odszukania. Pobyt jego obecny nie

jest tutaj znany. Podpis J. A . Mundt",

Obydwa te pisma wykazują dosta
tecznie cynizm i obłudę gdańskich
władz, a zarazem są nowym dowodem

współpracy Gdańska z wywiadem nie
mieckim, który posądził Dziocha o pro
wadzenie wywiadu na niekorzyść Nie
miec i spowodował ukaranie go 7-let-

niem ciężkiem więzieniem.
Lecz nie na tem koniec: W projekcię

szpiclów gdańskich było również

uprowadzenie w podobny sposób kapita
na wojsk polskich Cymera,

który przyjeżdżał niekiedy do Gdańska
w celu odwiedzenia rodziny, a któremu
również wywiad niemiecki chciał zarzu
cić akcję wywiadowczą. Od zamiaru je
dnak odstąpiono, ponieważ obawiano się
widać skandalu, wobec niemożności u-

dowodnienia czegokolwiek kapitanowi
Cymerowi.

Uprowadzenie, podobne jak Dziocha,
miało miejsce dnia 20. 4. 1927 r. A mia
nowicie w firmie Jyrgensen przy ul.

Langgasse 81 pracował obywatel polski

Władysław krysztofiak,
który, nie wiadomo dlaczego, nie spodo
bał się kierownikom szpiegostwa nie
mieckiego (t. zw . Abwehrstelle) w Kró
lewcu, wobec czego postanowiono go a-

resztować. Wykonanie polecono — poli
cji gdańskiej.

Dnia 27. 4. 1927 r. o godz. 16,30 do idą
cego ul. kolejową we Wrzeszczu Krysz-
tofiaka przystąpił urzędnik gdańskiej
policji kryminalnej i zawezwał go, by
Kr. udał się z nim do prezydjum policji
w Gdańsku, gdyż jest aresztowany. W
Gdańsku odebrano aresztowanemu pie
niądze i zegarek, nie dając żadnego po
kwitowania i wsadzono go do celi wię
ziennej. Nazajutrz

przewieziono Krysztofiaka samochodem

do Malborka.

W Malborku odstawiono Krysztofiaka
do aresztu policyjnego, skąd, bez prze
słuchania, wywieziono go koleją do
Królewca. W Królewcu usiłowano wy
musić na aresztowanym przyznania się
do uprawiania szpiegostwa na szkodę
Niemiec, jednak nadaremno.

Mimo to przytrzymano Krysztofiaka
do dnia 22. 6., to jest blisko 2 miesiące,
w którym te czasie K. nie był ani razu

przez sędziego śledczego przesłuchiwa
ny, ponieważ, jak się dowiedział od swe
go adwokata, już w kwietniu dochodze
nia przeciw niemu zostały zastanowio
no, — z powodu zupełnego braku dowo
dów winy. Ostatecznie wypuszczono

Dziennik Bydgoski
z artykułami o szpiegostwie niemieckiem

skonfiskowany w Gdańsku.
Z Gdańska telefonują nam:

Rewelacje ,,Dziennika Bydgoskiego"
0 ścisłej współpracy prezydjum policji
gdańskiej z niemieckim wywiadem,
wywołały tutaj ogromny popłoch wśród

,,dygnitarzy" policyjnych.
Prasa nacjonalistyczna stara się za

rzuty polskie osłabić, twierdząc iż wia
domości ,,Dziennika Bydgoskiego" i

,,Dnia Pomorskiego" są — odgrzewane
1 już w r. 1929 im zaprzeczono.

Wśród szerokich kół ludności zain
teresowanie w tej sprawie wzmaga się.

Urzędnicy policji gdańskiej chodzą
po kioskach i konfiskują egzemplarze
,,Dziennika Bydgoskiego". Na pocztę
polską wstępu tropiciele - nie mają.

Dzisiaj wiele osób udaje się specjal
nie do Gdyni i Tczewa po zakup świe
żych numerów ,,Dziennika" z dalszym
ciągiem artykułów o szpiegostwie.
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Krysztofiaka ńa wolność i odesłano na-

powrót do Gdańska.
Nieco odmienną formę miało

uprowadzenie Leona Simona
'A mianowicie Simon był agentem gdań
skiego komisarza kryminalnego Reilego,
działającego zarówno jak komisarz kry
minalny Sowa, dla wywiadu niemiec
kiego. Jednak z biegiem czasu Simon
naraził się swemu zwierzchnikowi, któ
ry posądził go o kontakt z wywiadem
polskim i postanowił go usunąć. Reile

,,przekazał" więc swego pracownika kie
rowniczej placówce wywiadu niemiec
kiego w Królewcu t. zw . ,,Abwehrstelleu
przy I dywizji, rzekomo dla dalszej pra
cy na chwałę ,,Vaterłandu". Tymczasem
Simon, zameldowawszy się w ,.Abwehr-
stełle", został natychmiast aresztowany
i zamknięty.

*

Oto przykłady działalności policji
gdańskiej ,,neutralnego" Wolnego Mia
sta, stojącego pod protektoratem Ligi
Narodów!

Uprowadzenie Dziocha przypomina
nam porwanie Ludwika Kalksteina 1670

roku przez rezydenta elektora branden
burskiego i wywiezienie go tajemnie z

Warszawy — do Królewca. Kalksteina,
szlachcica polskiego, stracono w K łaj
pedzie. Cierpienia i tortury Kalksteina

były tak wielkie, że męczeński jego ży
wot i gwałt brandenburski daly temat

znakomitemu pisarzowi Adamowi Kre-
chowieckiemu do wstrząsającej powie
ści. Dzioch — żyje, ale w jakich wa
runkach? Zupełnie odcięty od świata, w

najsurowszym domu karnym; sprawą
jego niedawno zajmowała się międzyna
rodowa ,,Liga obrony praw i czci czło
wieka", wzywając prezydenta Rzeszy
Niemieckiej o zwolnienie Dziocha, lecz

jak dotąd — bezskutecznie.

Z posiedzenia rady ministrów.
Warszawa, 10. 9. (PAT). Pod przewod

nictwem p. premjera Prystora odbyło
się wczoraj posiedzenie Rady Mini
strów, na którem poza załatwieniem

szeregu spraw bieżących rada m ini
strów uchwaliła szereg projektów u-

staw, m. in. projekt ustawy o podwyż
szeniu stawek podatkowych od dochodu
i tantjem. Nadto zezwoliła admini
stracja lasów państwowych na wzięcie
finansowego udziału w powstającem
przedsiębiorstwie dla eksportu drzewa
i zatwierdziła przyjęte na konferencji
londyńskiej rezolucje o utworzeniu ko
mitetów krajowych, eksportujących
pszenicę oraz powzięła uchwałę o obo
wiązku stosowania domieszki wełny
krajowej przy wykonywaniu zamó
wień na dostawę wyrobów wełnianych
dla instytucyj państwowych.

Wizyta Mussoliniego w Watykanie
Watykan, 10. 9. W środę, Mussolini zło

żył uroczystą wizytę Papieżowi. Wizyta ta

stoi w związku z porozumieniem osiągn'ę -

tem w sporze między Kwirynalem a Waty
kanem.

Hejże na Curtiusa!
Ataki na ministra anschlutsowego wzrastaja z każdym dniem.

Berlin, 9. 9. (PAT.) Ataki, skiero
wane przeciwko ministrowi Curtiusowi

wzrastają z każdym dniem zarówno na

prawicy, jak i na lewicy.
Wielkie wrażenie wywołał'w tutej

szych kołach politycznych głos ,,Demo-
kratischer Zeitung Dienst", co do któ
rego wiadomo, że jest zbliżony do m ini
stra Curtiusa.

Wszystko jedno, kto ponosi winę i w

jakim stopniu - pisze dziennik. Dla
ministrów i dla generałów ta sama pa
nuje reguła. Muszą mieć szczęście, gdy
ono zawiedzie, cóż dziwnego, że wino
wajca przy nagłym zakręcie wyrzucony
zostanie ze środka.

Berlin, 9. 9. (PAT.) Frakcja Land-

volku w sejmie pruskim i Reichstagu
odbyła wczoraj wspólne posiedzenie, na

MACE DZIECI
powinny pić Kakao-Maitin

Meinla, które jest bardzo

pożywne i zdrowe.

Juljusz Meinl

19146.

którem powzięła następującą, uchwałę:
Z uwagi na przebieg wypadków w Ge
newie Landvolk jednomyślnie wyraża
opinję, że obecny minister spraw zagr.
dr. Curtłus powinien ustąpić z gabinetu
Brtininga.

na zasadzie ,,pokojow e j" propagandy przeciw naszym granicom.
(Telefonem od własnego korespondenta)

Berlin, 10. 9. Omawiając program
konferencji niemiecko - francuskiej w

Berlinie ,,12 .Uhr-Blatt11donosi w sprawie
głównego problemu, porozumienia w

Ikwestjach politycznych a w szczególno
ści, że w kwestji wschodniej rozważa-

| nych jest kilka projektów. Projekt dłuż-
'

szego politycznego zawieszenia broni

wysuwa się nadal na plan pierwszy.
Obok wyłoniła się myśl zawarcia paktu
nieagresji między Niemcami a Polską,
który byłby jedynie potwierdzeniem w

formie układu znanych oświadczeń rzą
du niemieckiego, który zapowiedział, że

dążyć będzie do rew izji swych granic
wschodnich tylko na drodze pokojowej
(Treviranus — przyp. kor.)

Zdaniem dziennika należy jednak
powątpiewać, czy rząd francuski uzna

tego rodzaju pakt nieagresji jako wy
starczającą gwarancją polityczną. AR .

* * *

Polska tembardziej nie mogłaby kłaść

swego podpisu pod tego rodzaju ,,zawie
szeniem broni", która w praktyce otwar
łaby naoścież wrota do wrogiej propa
gandy - przyp. red.

Dookoła berlifiskiej wizyty.
Nic nie jest jeszcze pewnem.

Genewa, 9. 9. (PAT). Ministrowie
Briand i Curtius odbyli dziś rozmowę,
w której wyłącznym tematem były pra
ce zgromadzenia. Zaproszenie do Berli
na wręczone będzie prcmjerowi Lava-

lowi przez ambasadora niemieckiego w

Paryżu.
Berlin, 9. 9. (PAT). Korespondent ge

newskiej prasy hugenbergowskiej po
daje następujący program najbliższych
rozmów niemiecko-francuskich w spra
wie przygotowań do wizyty francuskich

mężów stanu w Berlinie. Decydujące
rozmowy w tej sprawie mają się odbyć
nie w Genewie, lecz w Paryżu między
ambasadorem francuskim Poncetem a

ambasadorem niemieckim von Hoe-

schen. W rozmowie ministra Curtiusa

z ministrem Biiandem, prowadzonej w

Genewie sprawy te nie byly poruszane,
gdyż decyzję zarezerwował sobie prem*
jer Laval.

Rząd Rzeszy ogłosi prawdopodobnie
zaprzeczenie wszystkich pogłosek o

przeniesieniu miejsca wizyty, francu
skich mężów stanu do Baden-Baden o-

raz potwierdzenia wiadomości, że wizy
ta nastąpi dnia 26 bm. w Berlinie mi
mo, że nie zapadła dotychczas ostatecz
na decyzja oficjalna.

Zaprzeczenie to wydane mą być na

skutek 1głósóty prasy, która upatruje :w

tem, że w Berlinie przygotowywa
ne są demonstracje przeciwko Lavalo-
wi i Briandowi, powód do odroczenia

wizyty francuskich mężów stanu.

Awanse i nominacje.
Porucznika w stanie spoczynku Zyg

munta Rudnickiego mianowano asesorem

wojewódzkim w Poznaniu, referendarza

Edwarda Woronowicza — starostą powiato
wym w Tucholi.

Posłowi narodowo-socjalistycznemu odmówiono pogrzebu katolickiego.
(Telefonem od własnego korespondenta)

Berlin, 10. 9. Blisko Moguncji odmó
w ił ksiądz pogrzebu katolickiego zmar
łemu na udar serca posłowi narodowo-

socjalistycznemu Gemeinderowi, O mo
tywach decyzji biskupa opublikował
generalny wikary djecezji mogunckiej
dłuższe oświadczenie, które stwierdza,
że niemieccy biskupi zgodnie potępili
narodowy socjalizm jako herezję, ponie

waż zawiera on w swym programie zda
nia sprzeczne z nauką katolicyzmu, Z te
go powodu dla katolików wydany został
zakaz należenia do partji narodowo-soc -

jalistycznej. Kto o zakaz ten nie kło
pocąc się, wstąpił do partji, a nawet zo
stał jej przywódcą i przed śmiercią nie

okazał skruchy, niema prawa do pogrze
bu kościelnego. Odnosi się to do każ-

dego katolika tak księcia jak i żebraka,
bogacza i ubogiego, posła i zwykłego o-

bywatęla.
W odpowiedzi na to usiłowali naro

dowi socjaliści wszelkimiśrodkami zaln-

scenizować w Hesji masowe występowa
nie swych członków z kościoła katolic
kiego. Akcja ta zakończyła się jednak
zupełnem fiaskiem, ponieważ zaledwie
2 hitlerowców zgłosiło swe wystąpienie.

AR.

Zmiany w ministerstwie oświaty.
Kostek Biernacki wiceministrem

spraw wewnętrznych.
Warszawa, 10 9. (Tel. wł.) . W Mini

sterstwie Oświaty ma być zniesiony de
partament kutury i sztuki, którego kie
rownikiem jest dzisiaj profesor Sko
czylas. Mianowicie nastąpić ma poląeze-
nio departamentu kultury i sztuki z

departamentem szkól wyższych. Kie
rownikiem tego ,,departamentu nauki
i sztuki" ma zostać wiceminister ks.

Żongołłowicz.
Jedno z żydowskich pism warszaw

skich podaje niesłychaną wiadomość, że

osławiony pułkownik Kostek-BiernaCki

upatrzony jest na wiceministra spraw
wewnętrznych w miejsce p. Stamirow-

skiego, który, jak wiadomo, ma zastą
pić wojewodę Lamota.

G m Sikorski wrócił do kraju.
Warszawa, 10. 9. (Tel. wł.) Do kraju wró

cił po roczriem pobycie zagranicą generał
Władysław Sikorski. Był on jak wiadomo
ostatnio wykładowcą na Wyższej Szkole

Wojennej w Paryżu. Prasa warszawska po
daje wiadomość o powrocie generała Si-

korskiego bez komentarzy. .___________

Walka o szkołę polską w Niemczech.
(Drugi dzień sensacyjnego procesu).

Klnczborek, 9. 9. (PAT). Na wczoraj
szej rozprawie o usunięcie przemocą
nauczyciela polskiej szkoły mniejszo
ściowej w Wędzinie, Karaśkiewicza,
przewodniczący odczytał wniosek, prze
słany przez zwierzchność gminną Wę
dzili do landrata o zamknięcie szkoły
polskiej w Wędzinie oraz o wydalenie
nauczyciela Karaśkiewicza mimo, iż nie
mal cała ludność tej gminy jest narodo
wości polskiej i w myśl obowiązującej
konwencji mniejszościowej, szkoła pol
ska miała prawne podstawy do

istnienia.

Pierwszy zeznawał nauczyciel Karaś-
kiewicz. Podkreślił on fakt, że sołtys
nie pozwolił udać mu się do szkoły dla

zawiadomienia dzieci o przerwie w nau
ce, Jeęz zmusił go do niezwłocznego o-

puszczenia. Wędzina. W czasie odpro
wadzania g.o do stacji został pobity przez

oskarżonego Teodora Gizę. Zdaniem

świadka, organizacją i wykonaniem na
pada kierował sołtys Knossala.

Zeznania Karaśkiewicza cechowała

przejrzystość i spokój, dzięki czemu wy
w arły one dodatnie wrażenie. Zeznania

obaliły zarzuty stawiane mu przeż o-

skarżonych, jakoby Karaśkiewicz przez
swą działalność wywoływał tarcie na

tle narodowościowem. Wręcz przeciw
nie niejednokrotnie Karaśkiewicz wpły
wał łagodząco na waśnie, powstałe na

tle narodowościowem.

W dalszym ciągu rozprawy sąd za
stanawiał się nad kwestją ewentualne
go wyeliminowania z procesu związku
polskiego towarzystwa szkolnego, odgry
wającego w procesie zasadniczą rolę, a

występującego w charakterze oskarży
ciela ubocznego. Zamiarowi sądu sprze
ciwił się poseł Baczewski, powołując się
na prawa mniejszości narodowych, wy
nikające z konwencji genewskiej. Za
mierzeniom sądu sprzeciwiły się rów
nież względy formalno-prawne.

Następnie świadek Paczula przedsta
wiciel policji kryminalnej usiłował u-

sprawiedliwić zajście działalnością Ka

raśkiewicza. Poseł Baczewski drogą py
tań, stawianych świadkowi próby te u-

daremnił tak dalece, że świadek Paczula

przyznał się, iż badania, przeprowadzo
ne przez policję opierały się na zezna
niach posłów narodowości niemieckiej
i oskarżonych.

Mimo, iż w dniu wczorajszym prze
słuchiwani świadkowie byli powołani
bądź to przez prokuraturę, bądź też

przez oskarżonych, kilku z nich potwier
dziło okoliczności, przytoczone przez Ka
raśkiewicza. Z zeznań tych wynika, że
ludność polska w Wędzinie jest narażo
na ńa różnego rodzaju przykrości, szy
kany i groźby z racji przynależenia do
narodowości polskiej. Charakterystycz-
nem jest zeznanie Elżbiety Macioł, która

stwierdziła, że oskarżony Gbur nakła
niał ją do odebrania dzieci ze szkoły
polskiej, przedstawiając jej przykre na
stępstwa, na jakie będzie narażona, je
śli dzieci będą nadal posyłane do szkoły
polskiej.
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176 razy możesz sięogolić

jednym

kawałkiem tego

doskonałego,

orzeźwiaj ącego

mydła

Bk^Bydto do goleniaCeigato posi ada pośród wielu

1 1 zalet jedną, która wpierwszym rzędzie powin*
na wpłynąć na Pański wybór. Jest niebywale tanie:

kosztuje zaledwie zł. 2.50 i starczy na 176 razy!
A jak przyjemnie goli się tem mydłem, Jak do*

kładnie i jak gładko! W jednej chwili otrzymuje
Pan gęstą, obfitą pianę, która sprawia, że zarost

staje się odrazu zupełnie miękki i już gotów jest
do golenia.

Piana ta jest tak gęsta, a jednocześnie tak miękka,
że łagodzi jaknajzupełniej tarcie ostrza, chroniąc w

ten sposób idealnie skórę twarzy. Niech Pan spró*
buje przy najbliższej sposobności mydła do golenia
Colgate. Jest tańsze niż inne, a zapewnia szybkie
i miłe golenie.

Zł. 2,50

COŁCATe
Co1gate-Pa1mo1ive,Sp.z o. o., ul. Rymarska6,Warszawa 19179

Czy iw iaf uzdrowić może
nowoczesna ,,sejsachfeja” ?

Zamieszczony u schyłku sierpnia w na-

szem piśmie artykuł pióra St. Równickiego
p. t . ,,Świat potrzebuje ,,sejsachtei" — wy
wołał niezwykłe zainteresowanie. ,,Praw
da" łódzka, pismo odmiennego od nas kie
runku, ale niewątpliwie wysokiego pozio
mu, przedrukowała artykuł p. Równickiego
w całości. Posypały się głosy, opowiada
jące się za śmiałym projektem, odezwały
się także zastrzeżenia i protesty. Właśnie

jeden taki drukujemy poniżej.
*

W numerze 197 ,,Dziennika" z dn'a 28-go
sierpnia br. w artykule wstępnym poruszył
p. Równieki kwestję dewaluacji złota, po
wołując się na powagę wielkiego mędrca
i prawodawcy pięknej Hellady, Solona.

,,N ic nowego pod słońcem" przysłowie tak
że swój początek w słonecznej krainie mędr
ców biorące, stwierdza na każdym kroku

i w każdej niemal dziedzinie życia ludz
kiego prawdziwość tych słów. Czy jednak
stosowanie form i urządzeń w życiu zbio-

rowem ludzkości z żywem i wiernem prze
niesieniem tych form z przeszłości dalekiej
na teraźniejszość da się uskutecznić i za
stosować w każdej innej dobie historycz
nej, to pytanie.

Biorąc za punkt wyjścia zagadnienie
,,s ejsachtei" nowoczesnej, poruszonej przez

p. Równickiego, zastanówmy się przez chwi
lę i uprzytomnijmy sobie wagę i wielkość

tego zagadnienia ongiś i dziś. Rozważmy
najpierw znaczenie tego zagadnienia w sta
rożytnej' Grecji. Prawo Solona dotyczyło
skromnego pod względem obszaru i ludno
ści kraju. Życie ekonomiczne ówczesnej
Grecji, jakkolwiek kulturalnie stojącej,, by
ło mało skomplikowane i w bardzo nie
znacznym stopniu zazębiało się ze względu
na prymitywne środki ówczesnej komuni

kacji z resztą istniejących podówczas zor
ganizowanych narodów i państw. Zastoso
wanie więc prawa ,,sejsachtei" przez Solo
na nie było żadnem kataklizmem, obejmu
jącym rozleglejszy teren. Zresztą wstrząśnię
cie długów" w wysokości 27% było aktem

mierzącym nie tyle w ówczesnych kapita
listów helleńskich, jak raczej u Fenicjan,
Kartagińczyków i Żydów, którzy, nie wno
sząc nic do rozwoju kultury Hellady, wy
zyskiwali ją i łupili. Prawo Solona bylo
zatem wielką korzyścią nietylko z punktu
w idzenia gospodarczego i społecznego, ale

także kulturalnego nietylko dla Grecji sa
mej, lecz i dla całej ludzkości.

Przypatrzmy się jednak i rozważmy za
gadnien'ie to w odniesieniu do czasów obec
nych. Kapitalizm oparty o wartość za

mienną złota, ogarnął świat cały i rozrósł

się do tak kolosalnych rozmiarów, zawład
nął tak potężną częścią globu naszego, iż

0 nowoczesnym Solonie największy śmia
łek i reformator marzyć nie może. Słuszne

bowiem jest twierdzenie p; Równickiego, iż

zagadnienie ,,strząśnięcia długów" w pew
nej procentowej wysokości musiałoby być
ogólne dla całego świata współczesnego,
związanegowęzłami wymiany dóbr i war
tości. Czy na arenie świata, wśród powodzi
najróżnorodniejszych sprzeczności pomię
dzy państwami i narodami może zaistnieć

na chwilę bodaj tałya zgoda i harmonja lub

mógłby się zjawić w pewnym momencie

ów Solon współczesny, któryby jednym ak
tem swej potężnej woli nakazał taką zmia
nę w dziedzinie stosunków gospodarczych,
popędzanych potężnym motorem współczes
nego kapitalizmu? Każdy z nas bodaj po
wierzchownie w sytuacji międzynarodowej
się orjentujący, zda sobie sprawę z tego,
iż Osiągnięcie Solonowskich rezultatów w

dziedzinie życia gospodarczego i kapitaliz
mu jest utopją (niedościglem marzeniem).
Trzebaby dla urzeczywistnienia tej utopji
wypełnić wpierw życie realną treścią ewan
gelicznej zapowiedzi o jednym pasterzu i

jednej owczarni. Należy jednak ze smut
kiem stwierdzić, iż w żadne'j może dobie

historji ludzkości nie byliśmy tak oddaleni

jak obecnie od tej wzniosłej i świetlanej
idei. Zmaterializowanie, egoizm, przyziem-
ność i niskość celów i środków, jakiemi
ludzkość . w stosunkach między sobą się
dziś posługuje, wykluczają wszelkie poro
zumienie i solidarność. Liga Narodów jaki
kolwiek zdawałoby się jedyna instytucja
do tego rodzaju operacyj się nadająca, jest
niestety raczej plastrem kryjącym zgniliz
nę i raka międzynarodowych stosunków a

nie lekiem kojącym i uzdrawiającym.

Zresztą ,,sejsachteja" chwili bieżącej
świeciła w naszych oczach takie tryumfy
1 smagała nas współcze-śnie żyjących tak

nielitościwie, iż blizny a często nawet rany
otwarte na ciele jednostek a nawet całych
zorganizowanych społeczności jeszcze dziś

widzieć można. Przecież byliśmy współ
twórcami, idącej w zapomnienie ery infla
cji i dewaluacji, W której nie jakieś ułam
ki, posiadanych dóbr przechodziły z ręki do

ręki, gubiąc miernik wartości, jakim jest
złoto. Wszak całe fortuny niemal z dnia

na dzień zmieniały swych prawych wła
ścicieli. Jednak krótka pamięć człowieka

i lotem błyskawicy przesuwający się prąd
życia współczesnego każe nam złożyć do

łamusu przeszłości tę orgję niedawną de-

waluacji i inflacji. Sięgnijmy myślą jesz
cze bliżej. Wszak w roku 1925 za przyczy
ną na-szego rodzimego Solona Grabskiego
złożyliśmy w dani nie 27%, ale dziwnym
zbiegiem okoliczności odwrotność tej licz
by historycznej, t. j . 72%, ustalając poprzed
nią relację złotego z roku 1924 do złotego
z roku 1926, jak 100:172. Zdawało nam ślę,
iż ograbiwszy naonczas naiwnych ciułaczy
polskich ,,złociszy" na 72%, dokonaliśmy
genjalnej poprawki w naszych stosunkach

finansowo-gopodarczych. Stwierdzić wypa
da, iż ta nasza rodzima i niedawna ,,sejs-
achteja", jakkolwiek poderwała zaufanie we

własne siły 'i zdolności twórcze narodu i

państwa, spełniła swoje chwilowe zadanie

i osiągnęła sw'ój cel. Rozwój produkcji rol
nej i przemysłow'ej od r. 1926 przybrał tak

potężne rozmiary, iż jut w roku 1928 sta
nęliśmy u szczytu t. zw'. wysokiej konjunk-
tury i w roku 1929 rozpoczął się już fatalny

dotychczas trw ający odw'rót. W odwrocie

tym nie jesteśmy już sami. Niemal świat

caly znalazł się w podobnem lub nawet w

gorszem ód naszego położenia. Klęska bez
robocia i paradoks nadprodukcji dóbr re
alnyc'h ogarniają św'iat cały-. Legjony le
karzy i znachorów' nauk ekonomicznych
szuka przyczyn i źródeł tego paradoksal
nego zjawiska w wytwórczości i spożyciu.
Parlamenty, senaty, rady związków komu
nalnych, komitety uczonych, rzeczoznaw
ców', fachowców itp. głowią się nad znale
zieniem drogi wyjścia z tego labiryntu.
Niestety, dotychczas n ikt jeszcze nawet na
leżycie skonkretyzowanej diagnozy na tę

dolegliwość ludzką nie postawił, a cóż do
piero mówić o jej leczeniu.

Pieniądz, oparty o złoto, jest nietylko
m iernikiem wartości dóbr realnych, ale

także regulatorem produkcji. K apitaliz m

zatem oparty o relatywną wartość złota

Kr. Stasicki. 45)

Trzyna dwunastą
(POWIEŚĆ.)
(Ciąg dalszy).

— To niemożliwe.
— Muszę!
- Co tobie, Gizela? Zwariowałaś?'
— Wy wszyscy zwariowaliście: ty, oicze, dzia

dek i moi prześladow'ca Teufel i ten...

Tu wskazała na uchylone drzwi, z których w'yj
rzała twarz Szalonego Mordki.

Odepchnąwszy go, weszła do sąsiedniego pokoju.
Na posianiu leżały uśpione dw'ie śliczne blade twa
rzyczki dziewczęce, a pomiędzy niemi olbrzymi łeb

idjoty Zamw'eła. Z otwartych ust kretyna wystawały
szerokie zęby; skóra na twarzy była nabiegła krw ią
i świecąca od potu.

Jakaś nieznana siła kazała jej ujrzeć całą szka-

radę haniebnego zestawienia leżących tuż obok siebie

dziewcząt i Zamweła. Zerwała kołdrę i ujrzała trzy
nagie ciała tuż jedno obok drugiego.

Bez słowa wyrzutu lub przygany splunęła
w twarz najprzód Mordce, potem własnemu ojcu.

Oni oniemieli, jakby dopiero pluwanie niewinnej
dziewczyny wzbudziło w nich przeświadczenie doko
nanej zbrodni i stali zapatrzeni w podłogę niby ska
zańcy, którym ogłoszono wyrok śmierci.

Było już blisko do św'itu.
Przed karczmą stanęło auto, z którego wyszedł

Symcha Hirszfeld i Teufel. Symcha napadł wnuczkę
obelgami: .

- Jak śmiałaś, ty wyrodna, ty żmijo zdradziecka,
bez mego pozwolenia wymknąć się z domu? Ty la-

dacznico!
- Nigdy nią nie byłam - zimno odparła Gizela

— zato wy wszyscy nurzacie się w rozpuście i wy
stępku. m ^

Ha! ha! ha! — zaśmiał się Teufel. — Ona

— Słuchaj, Giza! — łagodniejszym tonem podjął
mowę Hirszfeld. - Czy ty chcesz, żeby Mordko wyle
czył mojego kochanego Zamweła z kalectwa?

— Nie pojmuję takiej rozpustnej kuracji.
— Nie pojmujesz, że Mordko chce zdrowie mło

dych dziewcząt przeszczepić w Zamweła? Co w tem

złego?
— Doprawdy — odrzekła oburzona — nigdy nie

słyszałam o tak dziwacznem i wstrętnem leczeniu.
Mordko nie jest lekarzem, jeno najzwyklejszym szar
latanem.

— Milcz! — zasyczal Hirszfeld.
— Nie zmilczęj póki wam w oczy całej prawdy

nie cisnę. Wasze postępow'anie jest podłością i gwał
tem. Kto wam dał prawo porywać ludzi?

— Prawo nasze w księgach.
— Znam ja te księgi: talmudyczną ohyda wple

ciona w najszlachetniejsze idee proroków.
Symcha ze wściekłością porwał pierzynę z łóżka

i przydusil głowę mówiącej, inni rzucili się krępować
dziewczynę, którą porzucono w piwnicy, poczem na
stąpiła narada.

— Kurację musi się przerwać - zawyrokował
Mordko — a o Gizeli zanim się coś postanowi...

— Teraz cała bieda na mnie — przerwał mu

Rosenblum. — Niech znajdą u mnie dziewki, to czeka
mnie kryminał.

— Norbert się niemi zajmie — uspokajał go

Symcha. — Trzy godziny czasu; wcześniej się nie

obudzą.
— Dobrze! — ozwał się Teufel. — Wszystko biorę

na siebie.

Symcha z Mordką i Zamwefem na chłopskim wo
zie zawrócili do Jarosławia; uśpione dziewczęta za
brał Teufel na auto i odjechał w stronę przeciwną.

Kiedy Rosenblum sam pozostał, wzruszyło mu

się ojcowskie serce. Nie mogąc córki wyzwolić, chciał

przynajmniej pocieszyć, a siebie usprawiedliwić.
Zanim jednak po długim namyśle znalazł się

przed drzwiami piwnicy, doszedł go hałas z zewnątrz.
Ktoś szybko podążał za nim. Obejrzał się, ale w tej
chwili upadł odtrącony, a napastnik zmierzał wprost

Uwolniwszy ją z pęt, rzekł:
— Jedźmy!
— Skąd się pan tu wziął, panie Kowalski? —

spytała Gizela.
— Śledziłem złoczyńców, ale wcześniej nie mo

głem działać, gdyż ich było wielu, a ja sam. Resztę
dopowiem w drodze. Chodźmy!

— Lękam się o ojca — powiedziała żydówka, w i
dząc zalękłego Rosenbluma. — Będą na nim docho
dzić pomsty.

— Więc co czynić?
— Upozorujmy napad! Ojcze! Daj się związać!

Inaczej tamci będą cię mieli za naszego wspólnika.
Po naszym odjeździe zawołasz o pomoc.

Po tych słowach spiesznie nałożyła mu uwiązy
i oddaliła się z Aleksandrem.

Rozpoczęły się skwapliwe poszukiwania upro
wadzonych dziewcząt, lecz mimo pomocy policji nie
udało się znaleźć ani ich ani też całej szajki, która

się gdzieś zataiła.
Po kilku dniach podróży w różne strony — wra

cał Aleksander do Jarosławia z próżnemi rękami. Po
grążonego w smutku napotkał Prochowiak, który
z w ielkim niepokojem w Jarosławiu czekał na re
zultat pościgu.

— Nie natrafiono na ślady? — zapytał Ale
ksandra.

— Niestety.
— Pociesz się, że Jadwinia już w domu.
— Chwała Bogu! A Julja? Wszak je razem po

rwano.

— Tak, lecz tylko Jadwini udało się zbiec.
Wszakże kiedy ocknęła się — gdyż je uśpiono — już
nie spotkała Julji. Okropnie lękam się o jej los,
a co gorzej, nie mogę szukać, gdyż i mnie szukają...

— Kto?
— Policja na zlecenie Teufela. Młodzi Piotrowscy

uwięzieni.
— Za co?
— Podejrzani o zamordowanie twojego brata

i jeszcze jednego człowieka, których znaleziono
w lochu pod Węgierską.

fCiacr rlo 1c*7\r nacłflni^
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tak długo spełniać może przeznaczone m u

dwa powyższo zadania, jak długo nie psu
je mu szyków mentalność ruchów politycz
nych, wpływających bardzo często z Po
budek z ekonomją nic wspólnego nie mają
cych. Z chwilą bowiem gdy państwo na
kazem usiłuje zastąpić pieniądz, m iernik

wartości i regulator produkcji, następuje
w produkcji i spożyciu anarchja i kapi
talizm oparty o złoto swej przeznaczonej
roli należycie spełniać nie może. Kapita
lizm — jako forma produkcji i wymiany
międzynarodowej 1 bezimiennej — zakazów

i nakazów, chociażby największych poten
tatów świata nie lubi i nie znosi.

Gdz'e leżą obecnie przyczyny niedoma-

gań w działalności kapitału w sferze pro
dukcji i wymiany? Oto odwieczne i nie
wzruszalne prawo ekonomiki,podaż i popyt
są jedynymi warunkami, które zdolne są

na drodze wprawdzie powolnej ale pewnie
uregulować należytą wymianę, ustalić war
tość i załagodzić skutecznie gniotący nas

dzisiaj kryzys gospodarczy. Wszystko to,
co dziś czynią państwa ł społeczeństwa dla

załagodzenia niedoli, wypływającej z kry
zysu gospodarczego i bezrobocia, to środki,,
usiłujące podtrzymać pewne części społecz
nego organizmu we względnej równowadze

dla przetrzymania kryzysu, pozostawiając
zasadniczą rolę lekarza kryzysu niewzru
szalnym prawom podaży i popytu,

,,Se.jsaćhteja" nowoczesna, gdyby nawet

znalazł się człowiek lub areopag mętów,
któryby ją zadekretował, byłaby jedno
dniówką i efemerydą, byłaby zastrzykiem
usuwającym chwilowo ból, ale nie środ
kiem wprowadzającym w organizm gospo
darczy społeczeństwa równowagę, zdrowi'e
i siły.

Jan Dobracki.

Radykalizacja P. P. S.
Warszawa, 9. 9. (Tel. wł.) Przewodniczą

cym Centralnego Komitetu Wykonawczego
P. P . S. wybrany został poseł Tomasz Arci
szewski, który należy do lewego skrzydła
partji i uchodzi za bojowego przeciwnika
dzisiejszego systemu rządzenia.

Unieszkodliwienie defraudanta.
Kraków. W jednej z restauracyj kra

kowskich aresztowano dr. Józefa Stępie
nia pod zarzutem oszustwa.

Stępień, który jest doktorem praw i li
czy obecnie lat 30, urządził swego czasu

w Krynicy publiczną zbiórkę na LOPP i

po przywłaszczeniu sobie pieniędzy w

ten sposób uzyskanych, zbiegł. Tułał się
następnie po różnych miastach mało
polskich, aż wreszcie w Krakowie dostał

się w ręce policji.

Katastrofalne wywrócenie Sie
samochodu.

Na szosie pomiędzy Szadkiem i Zduń
ską Wolą zdarzyła się katastrofa samo
chodo'wa, w wyniku której 12 osób zo
stało ciężko rannych. Samochód cięża
rowy, należący do łódzkiej firmy Eitin-

gon, prowadzony był przez szofera Pa
włowskiego. Szofer, mając niewielką
ilość towaru do rozwiezienia zabrał na

własne ryzyko 12 osób.
W drodze samochód wywrócił się,

przygniatając pasażerów. Szofera aresz
towano.

Doniósł o nim władzom mieszkaniec miasta Bydgoszczy, pochodzący z gminy Bohini
w powiecie brasławskim.

Dnia 3-go sierpnia 1931 r. zjawił się
przed przodownikiem Szymańskim A-

leksandrem, komendantem posterunku
policji państwowej w Bohiniu powiatu
brasławskiegoRomancewicz Szymon, syn

Andrzeja i Ewy z domu Skurjat, lat 64,
kupiec, urodzony we wsi Skurajty gmi
ny bohińskiej powiatu brasławskiego,

zamieszkały w Bydgoszczy, ulica Pod
górna nr. 1, sądownie niekarany i ze
znał co następuje;

W Bohini, gdzie jest wybudowana
plebanja dła księdza prawosławnego,
znajduje się obok tejże plebanji loch
oraz podziemny wielki magazyn ze skle
pieniem kamiennem. Z magazynu —

piwnic pałacowych, wychodzi loch -

*

kanał, który ma ujście do jeziora w kie
runku wschodnim. W omawianym wy
żej magazynie podziemnym i piwnicy
pałacowej jest zakopane dużo drogocen
nych rzeczy i zabytków historycznych
przez ówczesnych właścicieli Bohini —

Ugry, hrabiów których nazwiska nie pa
miętam. O powyższem dowiedziałem

się od mego dziadka, mniejwięcej w

1881 roku. Dziadek wspominał, że w tej
piwnicy jest wiele bogactw w postaci
naczyń ze złota i srebra oraz różnych
starożytności.

Protokół przesłano do starosty powia
towego w Brasławiu, które dotąd jeszcze
nie zarządziło poszukiwań za — ukryte-
mi skarbami, mimo że mija już caly;
miesiąc od chwili doniesienia.

o -

Fabrykom pończoszniczym
grozi strajk.

Łódź, 9. 9. (PAT) W lokalu związku zawo
dowego robotników przemysłu przędzalniczego
w Łodzi odbyło się zebranie delegatów wszy
stkich '

fabry'k pończoszniczych w Łodzi celem

zajęcia stanowiska w związku z obniżką zarob
ków w poszczególnych fabrykach. Późnym w ie
czorem po dłuższej dyskusji wypowiedziano się
za proklamowaniem strajku ogólnego, w razie

nieuwzględnienia żądań robotników. Obecnie

strajkuje w tym zawodzie już 4000 pracowni
ków.

Królowa rumuńska Jodzie III klasa
Królowa rumuńska Heleną, wyje

chała przed kilku dniami z Londynu do

jednego z miast prowincjonalnych trze
cią klasą. Wywołało to wielkie poru
szenie. — Na dworcu zebrały się tłumy
publiczności oraz dziesiątki fotografów.
Królowa nie chciała z początku zgodzić
się na to, by ją fotografowano. Gdy jed
nak oświadczono, że jest pierwszą osobą
z panującego domu, która w A nglji je-
dzie III klasą, zgodziła się na spełnienie
próśb fotografów natrętnych londyń
skich.

Dziewczynka pogryziona przez psa
Aleksandrów Kuj. 10-letnia córeczka

dzierżawcy ogrodu Szczytkowska, zbli
żyła się nieostrożnie do budy, w której
był uwiązany pies. Pies rzucił się na

dziewczynkę i rozgryzł jej wargę, obna
żając zęby, oraz wyrwał lewy policzek.

Dorzynki.

(Słowa zbyteczne).

Ucieczka 12 skazańców z Guyany.
Najstraszniejsze więzienie na świecie — Guy-

ana (kolonja w Ameryce Południowej), dzieli się
na francuską, angielską i holenderską; Francja
wysyła swych najniebezpieczniejszych przestęp
ców na ciężkie roboty właśnie do swej kolonji,
skąd ucieczka jest wprost niemożliwa; głównem
miastem Guyany francuskiej jest port Cayenne,
znane jest z męczarń, jakie dożywotni skazańcy
tam przeżywają. M alarja i niebywałe upały w

bagnistej okolicy zyskały jej nazwę; piekła na

ziemi.

W ostatnich dniach udało się 12 dożywotnim
skazańcom zbiec z Guyany. Sześciu z nich zgi
nęło na otwartem morzu w łódce. Pozostałym
sześciu udało 6ię przedostać do sąsiedniej Ve-

nezueli.

Jest to jeden z rzadkich wypadków, gdzie
ucieczka skazańców uwieńczona zstała powo
dzeniem.

Nowy zamach na Stalina.
Strzały chybiły - sprawca popełnił samobójstwo.

Z Moskwy donoszą:
Od dłuższego już czasu dyktator Ro

sji sowieckiej Stalin żyje w osamotnie
niu. Wbrew dotychczasowym zwycza
jom Stalin nie spożywa posiłków z

wspólnej doskonałej kuchni na Kremlu,
z której korzysta jego najbliższe oto-

czenie, lecz otrzymuje potrawy przyrzą
dzane w osobnej kuchni przylegającej
do jego mieszkania. Fakty zupełnej izo
lacji Stalinb i jego metod pracy w za
cisznym, pilnie strzeżonym gabinecie^
były szeroko omawiane i uważane za

jaknaę'dalej posunięte środki ostrożno
ści.

Przez Rygę nadeszły do Warszawy
wiadomości o nowym zamachu na Sta
lina. Władze sowieckie wprowadziły
przed kilkom a dniami specjalne środki
ostrożności dla ochrony osobistej dykta
tora Rosji. Do najbliższego otoczenia i
do straży przybocznej użyto rodaków
Stalina t. j. Gruzinów.

Onegdaj — jak donoszą — dokonano
na Stalina zamachu. Sprawcą zamachu

jest jeden z członków straży przybocz
nej, pełniący w krytycznej chwili na

Kremlu służbę. Jest on Gruzinem i na
zywa się Saunikidze. Gruzin w czasie

pełnienia dyżuru na korytarzu wtargnął
nagle do gabinetu Stalina, oddając doń
dwa strzały. Stalin momentalnie zorjen-
tował się w sytuacji i w chwili, gdy za
machowiec repetował rewolwer — upadł
na ziemię, unikając temsamem niechy
bnej śmierci. Sprawca zamachu sądząc
w zdenerwowaniu, że zabił Stalina -

sam na miejscu popełnił samobójstwo.

Frani Poncetroki zNiemcami.
Unja celna francuitco-niemlecka i porozumienie przemysłowe

Wiedeń, 9. 9. (PAT.) ,,Neue Freie Pres-

se" donosi z Genewy, że między Frań-

ęois Poncet a Curtiusem toczą się oży
wione rokowania w sprawie wizyty ber
lińskiej. Można powiedzieć, że w roko
waniach tych idzie już nie tyle o przy
gotowanie samej wizyty, lecz raczej
o jej treść i rezultaty. Rokowania bę
dą prawdopodobnie ukończone w bie
żącym tygodniu.

Dobrze poinformowani politycy fran
cuscy sądzą, że bezpośrednia finansowa

pomoc Francji dla Niemiec nie jest w

najbliższej przyszłości możliwa, ponie
waż kapitał francuski jest obecnie bar
dzo ostrożny i nieufny, natomiast ośrod
kiem rokowań jest podobno możliwość

współpracy gospodarczej między Fran
cją a Niemcami. Curtius jest zwolenni
kiem unji celnej francusko-niemieckiej.
Do takiej unii możnaby właezvć także

logicznie unję celną niemiecko-austrjac-
ką. Wszyscy zdają sobie jednak spra
wę z tego, że taka unja nie da się do
prowadzić do skutku z dnia na dzień.

Franęois Poncet zdąża — zdaniem

,,Neue Freie Presse" do zbliżenia go
spodarczego, a w dalszej perspektywie
także i do zbliżenia Mitycznego mię
dzy Francją a Niemcami w drodze ści
ślejszej współpracy przemysłowej obu

państw. Idea ta nie jest wprawdzie no
wą. 'Franęois Poncet sformułował je
dnak warunki polegające na wspólności
produkcji. Bliższe szczegóły nie są
znane.

Unja celna francusko-niemiecka jest,
niedołężnem mąceniem wody politycz
nej. Współpraca karteli również nie
ma większego znaczenia. — nnni rorl

Detroit, 9. 9. (PAT) W ub. poniedziałek roz
poczęły się w Detroit wielkie międzynarodowe
zawody motorówek z udziałem najzn'akomit
szych kierowców świata o puhar Harmswortha.

Według regulaminu zwycięzcą zostaje zawodnik,
który w trzech kolejnych biegach zajmie dwa

pierwsze miejsca. W pierwszym biegu słynny
kierowca Kaye Don, płynąc na motorówce

,,Miss England II1' zdobył pierwsze miejsce, bi
jąc swych doskonałych rywali, a przedewszy-
stkiem Comdore Garwood, który jechał na ,,Miss
Ameryka IX". Kaye Den wyprzedzi! go o pół
torej mili angielskiej, mając średnią szybkość
89,913 mil na godzinę, co stanowi nowy rekord

w zawodach o puhar Harmswortha. W drugim
bici'u wydarzy! się Blratttn, yi.naJ-1, K';-,!,-

,,Miss England II", pilotowana przez Kaye Don

wpadła w wir, spowodowany przęz ,,Miss Ame
rykę IX '

w pełnej szybkości, wykonywując w i
raż, nastąpił nieoczekiwany wypadek. ,,M iss

England II" przewróciła się i zatonęła. Kaye
Don i jego dwaj mechanicy poszli na dno, zo
stali jednak szczęśliwie wydobyci, nie ponosząc

żadnych obrażeń. Obie łodzie - ,,Mdss E ngland
11" i ,,Mis Ameryka IX" zostały zdyskwalifiko
wane za faltstart (zły start). Obie te łodzie

startowały pierwsze o 5 sekund za wcześnie.

Wobec tego w drugim biegu zwyciężyła ,,Mlss
Ameryka V Iir* , mając średnią szybkość 60,872
m il angielskich na godzinę. Puhar Harmswortha

dzięki wynikowi powyższemu nadal pozostaje
... g.--j__ 'T. i______ ,____l_
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Kanonada niebieska Już sie zaczęła!
Jesienne spadanie gwiazd.

Bydgoszcz, 10 września.

Druga połowa sierpnia i początek wrześ
nia są okresem tak zwanego popularnie
,,spadania gwiazd". Meteory i meteoryty są

zjawiskiem, które od prastarych czasów

zajmowało żywo umysły, ludzkie. Na 800

miljonów dziennie ocenia amerykański as
tronom prof. Wylie liczbę tych małych ciał

niebieskich, które przy zetknięciu z ziemią
rozbłyskują nagłem światłem i gasną. Te

drobne ciała niebieskie nie są zresztą tylko
niewinnemi fajerwerkami, ale mogłyby
sprowadzać na ziemię niezliczone katastro
fy! gdyby nie to, że największa ich część
po zetknięciu się z atmosferą ziemską,
wskutek olbrzymiego gorąca spala się do
szczętnie. Powietrze jest zatem niejako
pancerzem ochronnym, który chroni ziemię
od tych niebezpiecznych pocisków.

Niekiedy jednak meteory spadają na

ziemię, czy to w formie kamiennego desz
czu, czy też w większych lub mniejszych
bryłach. Czasami jest to połączone z śmier-

telnemi wypadkami. I tak przed kilku laty
w okolicy Kalkuty spadł meteor na pole, na

którem pracowała większa liczba robotni
ków. Jeden z nich został bryłą kamienną
wbity.w ziemię tak, że ślad po nim nie zo
stał. Także w Japonji i. Kanadzie kilka
krotnie w ostatnich czasach zdarzyły się

wypadki śmierci przy spadaniu meteory
tów .

Dwa największe znane meteoryty spa
dły w Arizonie, koło Diablo Canyon, oraz

na olbrzymich stepach półn-ocnej Syberji.
Pierwszy z nich sięga jeszcze przedhisto
rycznych czasów. Zarył się on w ziemi z

taką silą, że przy późniejszych badaniach

i wierceniach, które przeprowadzono na

kilkaset stóp w głąb ziemi, nie można było
odnaleźć jego jądra. Krater jego jest sze
roki na 1200 m. i na 200 m. głęboki. We
dług obliczenia jego główna masa, składa

jąca się z żelaza, niklu i innych metali,
waży 12 miljonów ton.

Wielki meteoryt syberyjski odłamkami

swojemi zasypał teren na 200 mil w pro
mieniu. Siła upadku była tak wielka, że

nastąpiło tak niezmierne zgęszczenie po
wietrza, iż olbrzymie drzewa dziewiczych
lasów syberyjskich zostały potrzaskane jak
zapałki i wywrócone do góry korzeniami.

W okręgu dziesięciu do piętnastu mil od

miejsca wypadku wszystko zostało wypa
lone, jak gdyby przez gigantyczną płonącą
pochodnię.

Ostatnio zaobserwowany ognisty deszcz

niebieski upadł w północnej Jawie w roku

1890. Z ogłuszającym hukiem straszliwej
kanonady, na przestrzeni kilku mil rozsiało

się ponad 100 meteorów.

Francuski gen. rażony piorunem.

Ciężką stratę i w zupełnie niespodzie
wany sposób poniosła znowu armja fran
cuska. Podczas manewrów górskich pio
run uderzył w generała Jacąuemot. Śmierć

nastąpiła dopiero po paru godzinach bo
lesnych cierpień. Jacąuemot był szefem

sztabu armji wschodniej podczas wielkiej
wojny i członkiem Najwyższej Rady Wo
jennej.

Requiem Anschlussu.

Rycina nasza przedstawia chwilę,' gdy międzynarodowy Trybunał w Hadz'e wy
daje opinję przeci\V austrjacko-niemieckiej unji celnej. Odnośny wyrok odczytuje
delegat japoński, ambasador Adaczi.

Tiiulescu prezydentem
bieżącej sesji Lisi Narodów.

Titulescu, b. rumuński minister spraw

zagranicznych, a obecnie poseł rządu ru
muńskiego w Londynie, wybrany został

prezydentem Ligi Narodów na bieżącą se
sję. Wybór ten jest o tyle więcej uderza
jący, ponieważ i przeszłego roku wybór
padł na tego rumuńskiego męża stanu.

Piastuje on zatem tę godność wbrew zwy
czajowi przez dwie kadencje z rzędu.

Zakilka zbrodni
skazany został na 120 lat więzienia.

Młody, 18-łetni polak, Józef Romano-
wiez z Everett, pobił smutny rekord,
gdyż za kilka zbrodni otrzymał łączną
karę 120 lat więzienia.

W ten sposób nawet, gdyby Romano-
wicz sprawował się w więzieniu bez za
rzutu, a przyszlaby amnestja, nie bę
dzie on mógł wyjść z więzienia wcze
śniej, jak za 51 lat, czyli jako 69-letni

starzec.
Tak surowa kara spotkała Romano-

wicza za trzykrotny zbrojny napad ra
bunko'wy, ograbienie i usiłowanie za

mordowania urzędnika sądowego oraz

ucieczkę z zakładu karnego.
Romanowicz przed udaniem się do

więzienia zdążył w sądzie rzucić pod
adresem sprawozdawców prasowych za
pewnienie, że nie zamierza aż tak dłu
go wytrwać za kratami i niezadługo
znów będzie na wolności.

Nie wiadomo, czy ta buńczuczna pew
no'ść siebie nie opuściła go po prze
stąpieniu progu więziennego.

Smutne ,,czyny*1 i los Polaka, który
na obczyźnie zbłądził...

Złagodzenie ustawy
prchibicyjnej w Finlandii.

Projekt zmiany ustawodawstwa pro-

hibicyjnego ma być przedłożony rządo
w i najpóźniej w połowie października rb.

Prace komitetu, który opracowuje
ten projekt, idą w kierunku wprowadze
nia wolnej sprzedaży win i napojów, nie

zawierających więcej niż 12 procent
alkoholu.

We wojnie ludzkości z demonem alko
holizmu — jak w każdej walce — są
okresy zwycięstw i odwrotów. Złagodze
nie ustawy prohibicyjnej w Finlandji
oczywiście nie oznacza jej zniesienia,
lecz jest to niewątpliwie ustępstwo przed
naporem zorganizowanych interesentów
i nałogowców. Okaże się zresztą czy
te, nieco daleko idące koncesje, zostanę
uchwalone przez sejm finlandzki, w któ
rym zasiadują ludzie, dobrze rozumieją
cy kwestję alkoholizmu.

25-iecie polskich szkół
parafialnych w Brazylii.

Siostry Rodziny Marji w Kurytybie
obchodziły 25-lecie objęcia i prowadze
nia polskich szkół parafjalnych w

Brazylji. W czasie uroczystego nabo
żeństwa w polskim kościele arcybiskup
Kurytyby, Don Joao Braga wygłosił ka
zanie w języku portugalskim, podno
sząc znaczenie Polski, jako jednego z

pierwszych państw na świecie, dzięko
wał emigracji polskiej za jej pracę kul
turalną i na polu rolnictwa w Paranie
i podnosił zasługi sióstr w dziele wy
chowania młodzieży.

W iedza o małżeństwie.
3ak la wykładać i jak ją zdobywać?

(eb) Wybitna amerykańska działaczka na polu
higjeny społecznej p. dr. Fay Ruther z Bostonu

ogłosiła pod powyższym tytułem rozprawę, któ
ra ma i dla nas znaczenie niezwykle doniosłe
i po-ważne, Mówi się u nas o tem zagadnieniu
jedynie w odcinkach dla kobiet albo w pismach
kobiecych. Szerszy ogół zagadnieniem tak waż-

kiem niestety się nie zajmuje. Uważamy więc
za wskazane, podać poglądy dr. Ruther w od.

powiedniem streszczeniu i tłomaczeniu:
Słusznie — pisze wymieniona działaczka —

uchodzi małżeństwo za fundament naszego po
rządku społecznego; w wszystkich krajach cy
wilizowanych jest ono źródłem siły, z którego
czerpią narody, aby wiązadła gmachów państwo
wych wzmocnić i zabezpieczyć. Nie bez podsta
w y powiedział wybitny angielski mąż stanu

Gladstone, że ,,naród wtedy tylko liczyć może

na rozwój i dobrobyt, jeżeli umie utrzymać swo
je komórki rozrodcze, t. j. spółki małżeńskie

przy dobrem zdrowiu i odporności. Możnaby
przypuszczać, że świadomość tego spowoduje
kobietę i mężczyznę przed zawarciem małżeń
stwa do zastanowienia i upewnienia się, czy

istnieją i po ich stronic dane ku temu, aby mał
żeństwo ich było harmonijne i szczęśliwe nie
tylko z punktu widzenia osobistego, ale i ogól
nego.

Jak sprawa przedstawia się w rzeczywi
stości?

Jest rzeczą dziwną, że w języku każdego na
rodu kulturalnego znaleźć można zwroty, które
w formie żartobliwej zwracają uwagę na nie
wiadomy los nowego małżeństwa. W jednym
mówi się o ,,skoku w ciemność", T 'drugim o

________ JL-._ .
____ ,________ . nłC i___

kota w worku" albo ,,grze zakrytemi kartami"

jeżeli już nie ,,o grze va banąue". Wprawdzie
wyrażenia te są mniej lub więcej humorysty
czne, w dzisiejszych warunkach zawierają je
dnak dużą porcję prawdy, z której sobie więk
szość ludzi wprawdzie zdaje sprawę, z., której
nauki jednak nie wyciąga.

Należy rozróżnić dwa zagadnienia, z gruntu
różne, jeżeli się chce badać sprawę małżeństwa

zadawalniającego z punktu widzenia naukowe
go, Pierwsze to sprawa wyboru towarzysza ży.
cia. Mimo przestróg, wypadki nieuwzględnienia
stanu zdrowotnego pary są zastraszająco liczne.

Nawet gdyby nie chciąło się brać względu na

sprawę uszlachetnienia rasy, to jednak w wie
ku dwudziestym należałoby choćby stanąć na

stanowisku, że połączenie dwóch ludzi, z któ
rych stan fizyczny albo duchowy jednej strony
stanowi poważne niebezpieczeństwo dla strony
drugiej, powinno być niedopuszczalne. Młodym
ludziom naszych czasów zdaje się, że wszystko
znają lepiej. Są oni zdania, że są dostatecznie

,,uświadomieni" albo nawet ,(doświadczeni", tak

że lekceważą rady starszych. A skutek tego:
domy obłąkanych i więzienia przepełnione, kar
łowate potomstwo i niezliczona ilość małżeństw

rozdartych i nieszczęśliwych!
W alk a z nieświadomością i niesumiennością

w tej dziedzinie nie może być dość ostrą i bez
względną i zasługuje na wszelkie poparcie.
Skutki tych grzechów ponoszą bowiem nietylko
jednostki, ale i my wszyscy jako naród.

Oczywiście, należałoby przy wyborze towa
rzysza życia brać i inne. w zględy pod uwagę.

Obopólne upodobanie i interesy winny mieć ty-
I. -V.ii... T-^t_______Arrtria—-r*rnt a

nie mogła się stać drogą cbok siebie. Różnica
w temperamencie i charakterze ma zazwyczaj
decydujące znaczenie. Prawda, o zawarciu piał-
żeństwa stanowić będzie po wsze czasy przede-
w szystkiem miłość, chęć zabezpieczenia sobie

bytu i żądza korzyści materialnych. W rozpa
tryw aniu kwestji doboru małżeństwa będzie się
więc trzeba ograniczyć do rad i przestróg, aby
przeszkodzić najgorszym możliwościom. A le już
przez to samo staje się naukowe traktowanie

tego zagadnienia niezwykle ważne.

Drugie zagadnienie, to sprawa pytań, nasu
wających się po dokonaniu wyboru.

Dla młodej mężatki szczególnie istnieje i pod
względem fizycznym cały szereg faktów, któ
rych znajomość w oświetleniu naukowem może

przynieść tylko korzyści. Znacznie ważniejszą
jest jednak pomoc, wynikająca z najomości rze.

czy, a która umożliwia rozumne i zdrowe usto
sunkowanie się małżonków. Twierdzenie, że

około 80% młodych ludzi pobiera się, nie znając
nawet w przybliżeniu warunków fizycznych i du
chowych małżeństwa harmonijnego, może się
wydawać przesadnem, ale niewątpliwie rzeczy
wistość znacznie gorzej wygląda. Nawet w na
szych czasach, które młodzieży pozostawiają
dużo wolności, jest ścisłe współżycie dwóch lu
dzi dla młodej pary nowością. Cóż bowiem wie
dzą młodzi ludzie o tem, jak różnie działa

współżycie małżeńskie wszystkiemi swoimi

skutkami na rodzaj ludzki? Gdzież to się na
uczyli, że mężczyzna i kobieta, to istoty o róż
nym charakterze i różnych uczuciach, że taki

czy inny stan rzeczy nie może być rozpatrywa
ny z punktu widzenia jednej tylko strony, jeżeli
się chce uniknąć sądów i wniosków niesprawie
dliwych?

Nauka o małżeństwie staje się w ten sposób
częścią wiedzy psychologicznej, która stosowa
na, przysłowiowe wprost tarcia i nieporozumie
nia ograniczyć może do minimum.

7^1...-.;.,.' nan- . . rt.l.w dnrastp,ai'pi ntLłłłlp.

ży był dom rodzicielski, który dziś, w warun
kach zupełnie zmienionych, z różnych powodów
już nie może wypełnić dawnej swej roli. Stracił

bowiem część swoich wpływów na młcde dziew,
częta od czasu, kiedy te rozpoczęły pracować
zawodowo i przestały uczyć się gospodarstwa
domowego. A przecież brak tej umiejętonści
daje niejednokrotnie pierwszy powód do starcia
i kłótni. Młodzież lekceważy wskazówki star
szych, bo wskazówki te, wyrastające z doświad
czeń minionych czasów, nie odpowiadają du
chowi czasu. Pojęcia o równouprawnieniu męż
czyzn i kobiet, o tem, co wypada, a co nie wy
pada, zmieniły się gwałtownie. A le i rzeczy
bardziej uchwytne, nowoczesne poglądy na pie
lęgnację niemowląt i rozumne odżywianie, na
we t na praw o małżeńskie, odbiegają daleko od

poglądów rodziców, którzy inaczej wychowani,
Wierzą w skuteczność starych metod i dlatego
doświadczeniom doby ostatniej nie poświęcają
uwagi. Można nad tcm ubolewać, ale niestety
tak jest. W tych warunkach dom rodzcielski

oczywiście już nie jest dla młodzieży tą szkołą
życia, jaką był dawniej,

I dlatego to dążenie do naukowego trakto
wania zagadnień, wynikających z małżeństwa,
doprowadziło w wszystkich niemal krajach do

stworzenia urządzeń, załatwiających choć część
nasuwających się pytań. Biura porady dla no
wożeńców, szkoły dla matek itp. — oto insty
tucje i urządzenia, których powstanie należy
powitać z zadowoleniem, stanowią bowiem po
czątek akcji uświadamiającej ogół co do zasad
niczych warunków zgodnego i trwałego współ
życia małżeńskiego. Zawsze to jednak tylko
początek! Dopiero gdy się całość akcji, budzą
cej znajomość fizycznych, duchowych i prakty
cznych warunków małżeństwa, skupi w ręku
świa* omego celów i zadań kierownictwa, będzie
się inożna spodziewać, żc na podstawach, stw o
rzonych w domu rodzicielskim, uda się oprzeć
ćmarh i_gnnlrrinpdf* małjgńsłwa_
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Z WIELKOPOLSKI i POMORZA
Kronika kościelna.

Z diecezji chełmińskiej,
W sobotę, 5 września otrzymali kanoniczną

instytucję:
Ks. dziekan Schulz z Konarzyn na probo

stwo w Subkowach, ks. wikarjusz Mańkowski
z Grudziądza na probostwo w Nowejcerkwi
przy Chojnicach, ks. praf. Baniecki z Chełmży
na probostwo w Lignowach, ks. kuratus Sadow
ski z Górnej Brodnicy na probostwo w Bysła
wiu, ks. radca Strogulski z Torunia na probo
stwo w Grzywnie, ks. kuratus Brząkała z Błą-
dzimia - Rykowiska na probostwo w Pruszczu

koto Tucholi.

J. E . ks. biskup dr. Okoniewski zamianował

ks. Alfonsa Górnego, wikarjusza parafji św. Ja
na w Toruniu, kapelanem szkoły morskiej i sta
tku szkolnego ,,Dar Pomorza", dotychczasowego
kapelana ,,Daru Pomorza" ks. Klemensa Ponkę
-wikarjuszem przy kościele św. Jana w Toruniu;
wikarjusza tumskiego ks. Joachima K róla ku-

ratusem w Szczepankach. Ks, prefekt Maksy-
miljan Dunajski pozostaje na swem stanowisku
w Świeciu.

Pożary w pow. gnieźnieńskim
Gniezno. W Wydartowie powstał pożar

W zagrodzie gosp. Marcina Kempera, przy
czem spaliła się stodoła, wraz z całem żni
wem. Szkody wynoszą około 11 tys, zł. Z

zabudowań przeniósł się pożar na stóg żyta
rolnika Drzewiena Sylwestra z Wydartowa,
który się częściowo sp alił. Stóg ubezpieczo
ny nie był. Przyczyna pożaru narazie nie
znana.

W Cbabskn mieszkańcy wioski zauwa
żyli kłęby domu, wydobywające się z za
grody p. Kucharskiego. Zmobilizowana

czemprędzej akcja ratunkowa nie dała wy
niku, gdyż pożar objął nietylko stodołę i

znajdujące się w niej niewymłóeone zboże,
ale również chlewy. Prócz tego spaliło się
wiele narzędzi rol'niczych oraz uprząż wraz

z bryczką. Straty sięgają do 12 tys. zł, pod
czas gdy ubezpieczenie wynosi tylko 5 tys.
Pożar spowodowały prawdopodobnie dzieci.

,,Dziki mak" trucizna.
Czworo dzieci ofiaram i lekkomyślności.

Leszno. Ofiarą nieznajomości trujących
roślin padło troje dzieci w Lesznie. Z wy
cieczki za miasto przyniosły trujący owoc

bielunia (datura stramonium) i spróbowały
zawartość tego, jak mówią ,,dzikiego ma
ku". Skusit i zmylił je słodkawy smak drp
bnych owoców i o mało nie przypłaciły te
go życiem.

Lekarze czuwają nad choremi i obser
wują objawy tego zatrucia, jak konwulsje,
zaćmienie umysłu, chorobliwe rozszerzenie
źrenic i objawy ogólnego paraliżu grożące
go śmiercią. Za wyjątkowe szczęście poczy-
tać należy, że obyio się dotąd bez wypadku
śmierci, jakkolwiek jedno z dzieci znajdu
je się jeszcze w bardzo ciężkim stanie.

16oronowo.
P. wójt Urbeniak zawieszony w urzędowaniu.

Zarządzeniem p. starosty został zawieszony w

urzędowaniu w ójt obwodu koronowskiego p.

Urbaniak, wskutek stwierdzonych w czasie lu
stracji niedokładności. Zastępuje go w ójt ob
wodu Wierzchucin p. Górski Komisarzem śled
czym został mianowany p. Zamirski, zastępca
starosty, P. Urbaniak należał w czasie wybo
rów do najczynniejszych agitatorów i stronni-'

ków sanacji. Sławny jest również z znanego
procesu politycznego o rozwiązanie bezpodsta
w nie wiecu przedwyborczego w Gościeradzu.

Plenarne zebranie Tow. Powstańców i W o
jaków odbyło się przy udziale około 50 człon
ków. Zagaił w zast. wiceprezesa sekretarz Pruss

poczem odczytano protokół z ostatniego zebra
nia. Do strzelania obwodowego postanowiono
wysłać 10 zawodników, pozatem na zakończenie
sezonu sportowego uchwalono urządzić zawody
sportowe wraz z wieczornicą. Do komisji za
wodów wybrano pp.: Przeniczkowskiego, Gór
skiego, Stachowicza i Kotlińskiego. Na pro
pozycję komendanta Klajbora postanowiono po
dziękować wszystkim ofiarodawcom za ofiaro
wane na ostatnie zawody nagrody a szczególnie
p. M . Latosowi. Sprawę orkiestry przekazano
do załatwienia zarządowi.

Plenarne zebranie oddziału Związku Prac.

Kup. zagaił prezes p. L . Jarzyna. Aktualny
referat o Pomorzu i Gdyni wyglosii p. Poklę-
kowski, wskazując w nim na znaczenie tej czę
ści ziemi dla P olski i zachęcając do propago-

zagranicznych. Prezes p. Jarzyna zareferował

sprawę odbyć się mającego 4. 10. br. przedsta
wienia podając, i i prace przygotowawcze raźnie

postępują naprzód i przedstawienie może się
odbyć w terminie. Na propozycję p. Jarzyny
uchwalono jednomyślnie część dochodu uzyska
nego z przedstawienia przekazać na rzecz bez
robotnych fizycznych mimo, iż w samem towa
rzystwie znajduje się większa liczba bezro
botnych.

Wotgrowiec.
Z Tow. Powstańców i Wojaków. W starej

strzelnicy odbyło się miesięczne zebranie Tow.

Powstańców i W ojaków, któremu prze'wodni
czył wiceprezes p, Widziński, Protokół odczy
tał sekretarz p. Krajewicz.

Sekcja lekko-atletyczna ,,Sokoła'* urządza
trzy treningi, na których przeprowadzone będą
biegi sztafetowe. Dnia 12 bm. sztafety: 4X100
i szwedzka 400X300X200X100; dnia 15 bm.

sztafety: 4X 200 i 3X1000; dnia 19 bm. sztafeta

olimpijska 800X400X 200X100.

Miesięczne zebranie Związku Inwalidów W o
jennych odbędzie się w niedzielę 13 bm, O go
dzinie 12,30 w salce p. Wierżejewskiej.

Zebranie Stowarzyszenia Nanczyicieli o d bę 
dzie się w sobotę 12 bm. o godz. 17 w szkole

przy dworcu.

Zebranie koła śpiewackiego odbędzie się 14

bm. o godz. 20 w sierocińcu.

Chelmio.
Osobiste, Naczelnik miejscowego sądu grodz

kiego p. sędzia Langer objął urzędowanie po

powrocie z urlopu wypoczynkowego.
Przyjazd wybitnego mówcy z Poznania. N:i

wystawę przeciwalkoholową w Chełmży, odbyć
się mającą w czasie od 13 do 20 bm., przyjeżdża
do Chełmży w dniu 12 bm. w ybitny mówca, ks.

piob, Nikodem Cieszyński z Poznania oraz inni

zamiejscowi księża.
Uszkodzenie tent kolejowego przez wykole

jenie pociągu towarowego w Chełmży. Przy
wyjeździe pociągu towarowego ze stacji kolej.
Chełmża do Torunia wykoleił się parowóz z

trzema wagonami. Tor kolejowy został uszko
dzony, Dochodzenia w toku.

Wystawa antyalkoholowa. Pod protektora
tem J. E. ks. biskupa dr. Okoniewskiego urzą
dza Katolickie Koło Abstynentów w Chełmży
od dnia 13 do 20 bm. .w auli 6zkoły wydziało
wej przy ul. Hallera wystawę antyalkoholową,
połączoną z propagandą przeciwalkoholową.
Otwarcie wystawy w niedzielę 13 bm. o godz. 9

przed południem. Wystaw'a otwartą będzie co
dziennie od godz. 9 do 20. Wstęp na wystawę
dla dorosłych 25 gr, dla dzieci 5 gr.

Pogrzeb. Odbył się tu pogrzeb ogólnie po
ważanego właściciela gospodarstwa ś. p. Adama

Połoma z Nowej Chełmży. W kościele pokate-
dralnym w Chełmży odbyło się za duszę zmar
łego nabożeństwo żałobne. Kondukt żałobny

pow.Szubin
Ub. niedzieli odbyło się w Szubinie mie

sięczne zebranie filji rzemieślników rol
nych, Chrzęśćjańskiego Zjednoczenia Za
wodowego. Jako referent przybył z Byd
goszczy sekretarz okręg. p . Nowakowski,
który wygłosił referat na temat ,,Sprawy
zarobkowe i organizacyjne".

W dyskusji przemawiało kilku mówców,
którzy wskazywali, że i na majątkach nie

wszyscy pracodawcy stosują płace objęte
w kontrakcie rolnym, skutkiem czego rze
miosło na powiatach znajduje się w trud-

nem położeniu.
W sprawach organizacyjnych omawiano

sprawę centralizacji Związku Ch. Z. Z., co

zebrani z wieikiem zadowoleniem przyjęli
do wiadomości, wyrażając temsamem uzna
nie zarządowi okręgowemu za piękny i po
żyteczny pomysł.

Dalej apelowano, by robotnicy na powia-

tach wstępowali jak najliczniej w związki
Cb. Z. Z., które nie opierają pracy swej na

demagogji i obietnicach, ale na rzetelnej
i skutecznej pracy wychowującej robotnika
na światłego obywatela, występując rzetel-
nie i twardo w obronie jego interesów.

Przebieg całego zebrania był bardzo po
ważny. Robotnicy, nie należący dotąd do
Ch. Z. Z., a przysłuchawszy się obradom
w charakterze gości, uznali rzetelne wysił
ki Ch. Z. Z. około rozwoju ruchu robotni

czego.
Nadmienić wypada, żo mimo trudnych

warunków rzemieślnika na powiatach, filje
Ch. Z. Z. pod sprężystem kierownictwem

poszczgólnych zarządów znakomicie się roz
wijają.

Po omówieniu spraw lokalnych za-

mknięto zebranie słowami ,,Cześć Rzemio
słu!".

prowadził syn jmarłego ks Połom ze zakonu

krakowskiego w otoczeniu miejscowych kisężf
i kleryków.

Ujście.
Rozwój ochotniczej straży pożarnej. Tutej

sza ochotnicza straż pożarna pod kierow ni
ctwem naczelnika p. Konrada Harwasa i z po
parciem p. burmistrza Lewandowskiego rozwija
się bardzo pomyślnie. Jeden pluton jftst już
kompletnie umundurowany i wyposażony w

przyrządy techniczne. Na ostatniem posiedze
niu uchwaiono zakupić dalszych 10 kasków'
i pasów, tak, że przy dobrej i racjonalnej go
spodarce będzie z biegiem czasu straż umundu
rowana. ćwiczenia uchwalono urządzać raz na

tydzień w niedzielę rano od godz. 6 do 8.

Miejskie sprzęty pożarnicze zostały oddane do

dyspozycji ochotniczej 6traży,
Z Sokoła, W sali Domu Katolickiego odby

ło się zebranie Tow. Gimn. Sokół. Zebranie

zagaił prezes p, Łukaszewicz, poczem sekretarz

przeczytał protokół z ostatniego zebrania. Oma
wiano urządzenie ,,Dnia Sokoła” który przypada
na niedzielę 13. bm. Połączono z tem już po
przednio uchwalone strzelanie na boisku z broni

małokalibrowej. P . prezes przedstawił uchwa
lony przez zarząd program w myśl którego ma

towarzystwo pójść na nabożeństwo, poczem
orkiestra będzie koncertować na placu przed
p. Marcinkowskim i w tym czasie ma się od
bywać zbiórka uliczna. Na nowem boisku od
będzie się strzelanie. Wieczorem w lokalu ze
brań odbędzie się zebranie.

Chełmnommu—i
ennifea Bydgoskiego* I

(wadzą pp.

Fr.KoeiniewsKi
Agentury ,Dziennłba

w Chełmnie prowadzą

kiosk przy Starostwie

Fr.Szulc
kiosk

ul. Dworcowa 12-13
Powyższe nasze agentury przyjmują

abonament i ogłoszenia po cenach orygi
nalnych bez żadnych dopłat. Prenumerata
, Dziennika Bydgoskiego* w agenturach
wynosi:

miesięcznie 3.15 zł

kwartalnie 9.45 ,,

Cena pojedynczego egzemplarza 20 gr.

Szwagier - morderca miał wspdlnika.
Poznań. Sprawa ohydnego mordu rabun

kowego, dokonanego w piw nicy domu przy
ul, Półwiejskiej przed 8-iu łaty na osobie

16-letniego posłańca, Józefa Jankowiaka, w

dalszym ciągu nie przestaje być ośrodkiem
zainteresowania całego Poznania. Fakt, że

morderca, 32-letni zecer Leon Hałas, po do-
naniu zbrodniczego czynu Ożenił się z sio
strą swej ofiary, świadczy o niezwykłym
eyniżmie tego ociekającego k rw ią potwora
w ludzkiem ciele.

Niemałą sensację wzbudzi niewątpliwie
wiadomość, że do w ładz śledczych zgłosiło
się w ostatnich dniach samorzutnie szereg
świadków, którzy złożyli zeznania mocno

obciążające Hałasa. Zresztą win a Hałasa
wobec posiadanych przez prokuratora Hra-

byka dow'odów, jest dotychczas niezbita.
Chodzi narazie tylko o to czy zbrodnia

rza, który, jak wiadomo, zbiegł do Francji
i ponoć uzyskał już do tej pory obyw'atel
stwo francuskie, sądzić będą władze polskie
czy też francuskie. Według uzyskanych z

miarodajnego źródła informacyj, Hałas po

zostanie aż do ukończenia dochodzeń śled
czych w w'ięzieniu paryskiem i tam oczeki
w'ać będzie rozprawy. Karę za mord wymie
rzą zbrodniarzowi sądy francuskie, które

opierać się będą na aktach sporządzonych
przez prok. Hrabyka.

Co do wspólników mordercy, wiadomo

już, że siedzą oni w więzieniu śledczem

przy ul. Młyńskiej i tam czekają na rozpra-

wę Sądową. Mówi się, że jednym z wspólni
ków mordercy jest znany właściciel restau
racji przy ul. Półwiejskiej, niejaki R. Wia
domości tej nie udało nam się jednak spra
wdzić u władz kompetentnych.

Kościotrupa ofiary nieludzkiego szwagra
przewieziono do Zakładu Medycyny Sądo
wej, gdzie poddano go dalszym szczegóło
wym badaniom.

Złodziej świń strzelał d o policjanta
Gniezno, W nocy z dnia 4 na 5 bm. po

między godziną 23 a 24 posterunkowy Ko-
stencki z posterunku P. P. w Mielnie zau
ważył gdy przechodził obok chlewów domi
nialnych w Modliszewie, że w jednym z

nich ukazuje się smuga światła. Zaintrygo
wany zjawiskiem, zbliżył się do chlewa i z

karabinem w ręku, zapytał się: ,,Kto tam

jest?" — jednakże na pytanie to, nie otrzy
ma! żadnej odpowiedzi. Po krótkiej chwili,

gdy posterunkowy zamierzał wejść do chle
wa padł strzał, przyczem kula przeszła tuż
obok nogi posterunkowego. Ten odpowie
dział teraz strzałem z karabinu, co miało
ten skutek, że znajdujący się w chlewie
osobnik dobrowolnie oddał się w ręce poli
cjanta.

Jak się okazało, był to 20-letni Jan- An-

drzejak z Sołeczni, pow. wrzesińskiego, któ 
ry bawiąc w gościnie u szwagra w Modli
szew'ie, postanowił przy tej okazji nieco się
obłowić i w tym celu udał się do chlewa
Piotra Bubacza z zamiarem wyprowadzenia
kilka świń, jak na to wskazyw'ał znaleziony
u niego powróz. Pozatem w kieszeniach je-
go znaleziono jeszcze nóż kieszonkowy, la 
tarkę elekteryezną i browning z 19 nabo
jami.

Niefortunnego włamywacza odstawiono
do dyspozycji sędziego śledczego w Gnieź
nie.

Nadmienić należy, że Andrzejak do za
m iaru ukradzenia świń się nie przyznaje, a

bytność swą w chlewie tłumaczy tem, że
chciał uAraść kilka... kur. Również naiwnie
brzmi w rnie Andrzejaka, że strzelał dla-

Złośliwe
Poznań. W Lusówku pod Poznaniem wy

darzył się nieszczęśliwy wypadek, którego
ofiarą padł 7-letni Kazimierz Degórski.

Kazio poganiał konia, pracującego przy
maneżu. Nagle, chiopczyk pochwycony zo
stał przez tryby maszyny, przyczem doznał
złamania prawej nogi. Przywołane pogoto
wie po opatrzeniu ran odwiozło nieszczęśli
we dziecko do zakiadu św. Józefa w Pozna
niu.

Podobny wypadek wydarzył się w pow.
atrairtA łłttot-Inr% crAyio Ar*sr?ri tlHl-

torja Starostowa zajęta była odgarnianiem
słomy w młockarni. Przy tej czynności zbli
żyła się zbyt blisko do maszyny, której try.
by pochwyciły spódniki i okręciły swą ofia
rę dookoła walca. Nieszczęśliwa kobieta do
znała złamania prawej ręki i lewej nogi, a

pozatem odniosła szereg obrażeń na calem
ciele.

Pogotowie lekarskie odw'iozło, ci'ężko po
turbowaną kobietę do szpitala ortopedycz
nego. Stan jej jest bardzo poważny.
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SprawaPt-Pe-G(zaprzałaumysłyZ Grudziądza piszą nam:

Artykuł, niby ujęty we formę ,,memorjału
Związku Towarzystw Kupieckich na Pomorzu”
w sprawie przejęcia przez rząd fabryki PePeGe,
jest, jak to słusznie redakcja zaznaczyła, zbyt
jednostronny. Mimo to ukazał się artykuł ten

na łamach prasy miejscowej i dlatego wymaga

pewnego naświetlenia.

Dobrze się stało, że zawartych w artykule
tym mętnych wywodów nie Zamieściło tak po
ważne pismo, jakiem jest ,,Dziennik Bydgoski” .

Bo czy nie wolno nazwać mętnem twierdzenia,
że ,,wymyka nam placówka, która w tej chwili

może zatrudnić do sześciu tysięcy robotników'*
i że ,,do uruchomienia fabryki i puszczenia jej
yr pełen bieg Skarb Państwa nie potrzebuje
włożyć wńęcei jak 1 mi!jon złotych?” ...

Jeżeli autor memorjału przypuszcza, żc z je
dnym miljonem złotych można puścić PePeGe

w pełny bieg i zatrudnić 6000 robotników, to

powinien sobie zdać sprawę z tego, na jak długo
ten jeden miljon zł starczy, choćby tylko na

pokrycie robocizny? A gdzie koszta personelu
technicznego i handlowego, opału, światła i siły,
przewozu gotowych fabrykatów i surowców etc.

Przecież za to wszystko płacić trzeba gotówką.
Jeden miljon złotych starczy przy pełnym bie
gu PePeGe najdalej na dw'a tygodnie, A po
tem co? Zamknąć znowu fabrykę i wyrzucić
ponownie ludzi na bruk? W takim wypadku
musiałby się skompromitować przejmujący ,,na

własny rachunek” fabrykę PePeGe — rząd
polski.

Podkreśla memorjał, że fabryka PePeGe pła
ciła w roku 1929 podatków na sumę 1.346.324 zł

i 1.217.075 zł z tytułu świadczeń socjalnych,
czyli w jednym tylko roku razem 2.563.399 zł.

I mimo tak — na pozór wielkich kwot, PePeGe

jeszcze zalega na rzecz Skarbu z kwotą 12 mil-

jonów złotych,
Z tych kilku cyfr wynika, że obroty PePeGe

przy pełnym biegu są olbrzymie. I dlatego
twierdzenie autora, że ,,na Pomorzu mogą znik
nąć bezrobotni, trzeba tylko chęci i niewielkie
go kapitału", napawa nas wiełkiem zdumieniem.

Życzeniem każdego obywatela jest to, by dymiły
kominy wszystkich fabryk bez przerwy, by ka
żdy miał zarobek uczciwy, lecz trzymajmy się
lepiej zdała od złudzeń. Złudzeniami karmili

jMUf; alperinowie, lecz złudzeniami kierować się
nie*-może rząd polaku 't

Do puszczenia PePeGe w ,,pełen bieg" po
trzeba kilkanaście, j(eżeli nawet nie zwyż dzie
siątki miijonów złotych, a nie, jak autor twier
dzi ,,niewielkiego kapitału'* określając go w in
nym ustępie na jeden miljon złotych.

Takie płytkie rozumowanie i publiczne roz-

strząsanie sprawy przydać się może łatwo tym,
którzy bezrobocie w Polsce, a szczególnie na

Pomorzu i w jej stolicy gospodarczej, jaką jest
bez wątpienia Grudziądz, pragną wyzyskać
i wywołać niepokój i niezadowolenie wśród mas

bezrobotnych. ,

Pisze autor, że ,,miasto odmówiło w tej
chwili poręczenia na pożyczkę, któ r a byla już
przyznana w sumie. 500.000 zł i któraby dała

możność zatrudnienia narazie 1C00 robotników” ,

lecz przypuszczalnie nie wie, że miasto nikomu

poręczenia dać nie mcże, bo na to nie zezwala
ją obowiązujące przepi-sy prawne.

Nie mamy zamiaru nikogo bronić i piszemy
jedynie dla uspokojenia wzburzonych umysłów
bezrobotnych. Zaznaczyć przy tej sposobności
wypada, że miasto Grudziądz (elektrownia)
skredytowała fabryce PePeGe siłę popędową
i światło za około ćwierć miljona złotych,

j stwierdzając tem samem zainteresowanie w uru-

5 chómieniu PePeGe już wtenczas, gdy fab ryki
i i pracownicy jej nie mieli jeszcze tylu ,,ópie-
, kunów".

i *

Już po wydrukowaniu tych krytycznych
uwag, otrzymaliśmy wiadomość, która właściwie

! przekreśla cały memorjał. Oto ,,Związek Towa-
r rzystw Kupieckich na Pomorzu'1 wyjaśnia
i i Stwierdza publicznie, że cały memorjał jest
) osobistem sądem i opracowaniem jednego
i z urzędników Związku a nie wyrazem poglądu
, Korporacji.

Powitanie ks. prob. Patkowskiego
w Chełmcach.

Do osieroconej przez śmierć ks. kan. Spy-
chałowicza parafji chehnckiej przybył w dniu
1 września rb. nowy duszpasterz w osobie ks.

Patkowskiego, dotychczasowego profesora przy
gimnazjum żeńskiem w Bydgoszczy,

Nowy duszpasterz zawitał do Chełmc w to
warzystwie ks. prob. Strchla z Ostrowa nad

Gopłem.
Przy bramie triumfalnej, ustawionej na dro

dze, wiodącej do kościoła, zebrali się członko
wie dozoru kościelnego i liczna rzesza paraf-
jan, aby powitać swego ojca parafji, Nadjeżdża
jącemu Janinka Sandecka wręczyła bukiet

kwiatów i zadeklamowała stosowny wierszyk.
Imieniem parafjan przemówił p, Mentkowski,

witając serdecznie nowego proboszcza i pro
sząc go o pracę nietylko w kościele, ale też na

niwie społecznej, oświatowej i kulturalnej. Imie-

niem parafji całej, a szczególnie naucrycielstwa,
przyrzeka mówca pracować zgodnie i wspólnie
w tym kierunku.

Po przemówieniu p, Mentkowskiego miej
scowy chór kościelny śpiewał pod batutą orga
nisty p. Stefankiewicza.

Zkolei przemówił ks. Patkowski, dziękując
w szczerych i serdecznych słowach za przyję
cie oraz przyrzekając pracować ile sił starczy
na chwałę Bożą i pożytek parafji, wzywając do

współpracy wszystkich.
Przy biciu we dzwony z pieśnią ,,Kto się w

opiekę” na ustach, ruszono w procesji z cho
rągwiami na czele do rzęsiście oświetlonego
i pięknie przybranego w kwiaty kościoła. Tutaj
odśpiewano ,,Wszystkie nasze” , poczem nowy

proboszcz udał się na zebranie dozoru kościel
nego, a wierni do domów.

ZGrndiiqdia.
Ćwiczenia druhów Sokoła I, odbywać się bę

dą co wtorek i piątek od godz. 8 wiecz. w sali

gimnastycznej gimnazjum klas. przy ul. Sienkie
wicza.

Ćwiczenia młodzieży Sokoła I. odbywać się
będą co wtorek i piątek od godz. 6,30 wiecz.

I w sali gimn. gimnazjum klas. przy ul. Sienkie
wicza.

Ćwiczenia sekcji bokserskiej Sokoła I. odby
wają się co poniedziałek i czwartek od godz. 8

wieczorem w sali gimn. gimnazjum klas. przy
ul. Sienkiewicza.

Wyniki strzelania Z wiatrówek. Tow. Gimn.

,,Sokół" II . Chełmińskie Przedmieście urządziło
strzelanie z wiatrówek o bardzo cenne nagrody.
W ub. sobotę i niedzielę odbyło się takie strze
lanie w lokalu p, Derdowskiego przy ul. Cheł
mińskiej. Oto w yniki: Nagrody 1. i 2. zdobyła
p. Piechowiakowa, nagrodę 3. p . radca Degórski
honorowy prezes gniazda II., nagrody 4. i 6 p.

Piotrowski i nagrodę 5. p. Wrosz. Nagrodę ho
norową zdobył p. Demski,

Drużyna ligowa Polonji warszawskiej w Gru
dziądzu, Olympja sprowadza drugą drużynę li
gową. Tym razem będzie to — Polonjal W

pamięci publiczności sportowej stoi jeszcze nie
dawny pobyt Warszawianki. Wspaniałej grze

gości przyglądało się wówczas blisko dwa ty 
siące osób. W niedzielę przyjeżdża Polonja
w pełnym składzie ligowym, by w meczu towa
rzyskim zmierzyć się z drużyną biało-ziełonych.
Ceny miejsc: 2 zł krzesła numerowane, 1,50 zł

siedzące, 1 z ł stojące.
Mowa artystyczna orkiestra w ,,Królewskim

Dw orze **, Sympatyczny właściciel.pierwszorzę
dnego hotelu ,Królewskiego Dworu" p. Stani
sław Klarowski zaangażował od 1 września br.

znany powszechnie artystyczny zespół pod ba
tutą artysty - kapelmistrza pana Carlo Ca-

stellani. Koncerty codziennie od 17—19 i 20—24

(koncert i dancing), w niedzielę i święta Matine.

Kradzieże. Tuczek Adolf, zam. w Prądnickim
Młynie pow. Tczew zameldował kradzież doku
mentów. Pisarski Feliks, zam. przy ul. Brzeżnej
nr. 15 zameldował, że do piwnicy restauracji
Strzemięcin wtargnęli złodzieje i skradli 1 kg,
masła, natomiast przyszykowanej 9 butelek

Wódki nie zdołali zabrać, gdyż zostali spłoszeni,
pozostawiając na miejscu narzędzia w postaci
świdra oraz żelaznego łoma. Grajewski W łady
sław, ząm. w Wiągu, zameldował, że jacyś
sprawcy skradli łódź na Wiśle i popłynęli w

stronę Grudziądza.
Śmiertelny wypadek. Majewski Jan, lat 7,

syn Józefa, zamieszkałego przy ul. Nadgórnej 48

został przejechany przez furmankę ciężarową,
rozwożącą węgiel, którą powoził Michalski Ka
rol. Zawezwane pogotowie zabraio chłopca do

szpitala, gdzie zmarł. —* Rajwer Aleksander,
lat 10, syn Władysława, zam. przy ul. Pietrusz
kowej 20, żostał najechany przez wóz, którym
kierował woźnica Pawski Bernard. Chłopiec
na szczęście doznał tyiko zmiażdżenia palca
u lewej nogi.

Rozpoczęcie roku harcerskiego w Grudzią
dzu. Od dwudziestu lat harcerstwo polskie w y
chowuje młodzież na zdrowych zasadach moral
nych a o jego ideologji mówi przyrzeczenie har
cerskie: ,,Mam szczerą wolę całem życiem peł
nić służbę Bogu i Ojczyźnie; nieść chętną po
moc bliźnim i być posłusznym prawu harcer
skiemu". Z tem przyrzeczeniem wstępuje m ło
dzież w szeregi harcerstwa. Niedość na tem

10 punkt prawa harcerskiego wymaga od har
cerza aby był ,,czystym w myśli, mowie i uczyn
kach, nie palił tytoniu j nie pił napojów alkoho
lowych", Dnia 13 września z okazji otwarcia

nowego roku harcerskiego urządza Hufiec razem

z K. P. H , ,,Dzień Harcerza'* otwarty uroczystą
mszą św., poświęceniem kajaków, a zakończony
po południu imprezami barcerskiemi, o czem

dodatkowo jeszcze się ogłosi. K oło Przyjaciół
Harcerstwa, które subwencjonuje obozy, a także

wysyła ubogich harcerzy na swój koszt na kur
sy, urządzi w dniu tym, za zgodą województwa,
kwestę uliczną i prosi gorąco o poparcie całego
społeczeństwa.

Z życia Katolickiego Stowarzyszenia Polek.
W poniedziałek, 7. bm. odbyło się plenarne ze
branie Kat. Stow. Polek w auli gimnazjum ma
tematyczno-przyrodniczym. Zebranie zagaiła
prezeska p. Helena Kruszonowa, witając ser
decznie gości m. in, ks, prof. Jaranowskiego
i licznie zebrane członkinie. Prezeska p. Hele
na Kruszonowa omówiła ostatnią encyklikę Oj
ca św. Piusa X I. o ,,Małżeństwie chrześcijań-
skiem". Drugi referat wygłosił ks. prof. Jara-

nowski, który w swej pogawędce liturgicznej
wyłuszczył kult św. Pańskich i Matki Boskiej,
a szczególnie cześć dla Matki Bożej w miesiącu
wrześniu. Deklamacje w ygłosiły pp.: Jerkówna
i mała 4-letnia Lodzia Olszewska, P. prezeska
Kruszonowa z łożyła dłuższe sprawozdanie
z uroczystości hałlerowskich w Grudziądzu. P.

prezeska zachęciła do wzięcia masowego udzia
łu w odpuście dorocznym w Rywałdzie, który
odbędzie się w niedzielę, dnia 13. bm. P. pre
zeska zakomunikowała zebranym, że opuszcza
naszą parafję zasłużony kapłan ks. Mańkowski
i że 15 bm. odbędzie się uroczyste pożegnanie
w ,,Tivcłi” z inicjatywy Tow. Robotników Ka
tolickich, których prezesem był ks. Mańkowski.

o -

SZAMOCIN. Zebranie ,,Sokoła'1 odbyło się
w lokalu ,,Concordia” przy licznym udziale

członków. Zebranie zagaił prezes Pawlicki, po
czem sekretarz odczytał protokół z ostatniego
zebrania. W myśl pisma Dzielnicy Wlkp. urzą
dzony zostanie w Szamocinie w niedzielę, 13-go
bm. ,,Dzień Sokoła", połączony z kwestą uli
czną na mundury dla oddziału ćwiczącego. Po

południu odbędą się zawody lekkoatletyczne
oraz różne urozmaicenia.

ZTorunia.
Zebranie komitetu budowy pomnika pole

głym 63 p. p. odbędzie się dnia 10. bm. o go
dzinie 20 w sali kasyna garnizonowego.

Utworzenie koła amatorskiego w Podgórzu.
Staraniem p. Bąka odbyło się w sali p. K ru
szyńskiego w Podgórzu zebranie organizacyjne,
na którem, po obszernej dyskusji, uchwalono

zawiązać Rzemieślnicze Koło Amatorskie. Do

zarządu Koła amatorskiego wybrano pp.: Bąk
prezes, Górach skarbnik, Kamięcki sekretarz.

Składkę miesięczną ustalono narazić na 50 gr.
Na członków zapisało się około 15 osób. Za
pisy nowych członków przyjmuje p. Bąk .

Aresztowanie głównego księgowego Kasy
Chorych Zarembskiego, D nia 8. bm. władze

śledcze w Toruniu dokonały aresztowania

głównego księgowego Kasy Chorych Zaremb-

skiego, który wmieszany jest w aferę Kasy Cho
rych. Przeprowadzone dochodzenia ujawnić
miały szereg nadużyć popełnionych przez niego.
Jak 65ę okazuje był on w zmowie z areszto
wanymi kasjerem Raczyńskim i pozostałymi de
fraudantami.

Najechany przez wóz. Dnia 8. bm. przecho
dzący ulicą Mickiewicza Parczewski Bernard,
z zawodu ogrodnik, zamieszkały na Bielanach,
najechany został przez wóz ciężarowy, przy-
czem odniósł poważne obrażenia cielesne. K a
retka pogotowia odwiozła go do lecznicy miej
skiej. Stan jego jest groźny.

Turniej tennisow y o mistrzostwo armji. W

dniach 24 i 27 bm. odbędzie się na kortach

T. K . S. w Toruniu, turniej tennisowy o mi
strzostwo armji czynnej i rezerwowej, organizo
wany przez W. K . S. ,,Gryf". W rozgrywkach
wezmą udział najlepsi gracze naszej armji.

Wyniki konkursu baloników. Na 175 balo
ników* wypuszczonych z Torunia w czasie 8-go
Tygodnia Lotniczego wróciło 16 pocztówek
z różnych stron Pomorza oraz W ojewództwa
Warszawskiego. Najdalsze posztówki dołączo-

1~u -l lUjt...- f rtnwiatn nłockieilo.

Pierwszą nagrodę w postaci książeczki oszczę
dnościowej PKO z wkładką 15 zł wygrał balo
nik, który wypuściła Felicja Rutkowska z To
runia, ul. Słowackiego 22. Drugą nagrodę rów
nież książeczkę PKO z wkładką 10 zł wygrał
balonik, wypuszczony przez Romanę Lipińską
z Torunia, ul. Bankowa 4.

Pomorska brygada kawalerji w Toruniu,
Dnia 8. bm. odbyła się na Rynku Staromiejskim
w Toruniu defilada pomorskiej brygady kawa
lerji powracającej z manewrów. Defiladę ode
brał dowódca O. K . VIII . p . gen. Pasławski.
Przez ulice miasta przeciągnęły z orkiestrami

18 p. uł. z Grudziądza, 8 p. strzelców konnych
z Chełmna, 2 p. szwoleżerów ze Starogardu,
16 p. uł. z Bydgoszczy, 11 dyw. art. konnej,
oddział motocyklistów, samochody pancerne
i oddział kolarski.

Wiadomości zTczewa.
Na rzecz bezrobotnych. W niedzielę 13 bm. I

urządza Tow, Powstańców i W ojaków w Strzel
nicy koncert, połączony z strzelaniem o nagro
dy. Po koncercie zabawa taneczną.

Nieszczęśliwy wypadek. Czteroletni synek
woźnicy p, W., zamieszkały przy ulicy Króle
wieckiej, podczas zabawy z dziećmi przed do
mem upadł tak nieszczęśliwie na bruk chodni
ka, źe złamał rękę.

Zakończenie kołonij letnich w Tczewie. Dzie
ci, przybyłe ze Śląska, opuściły Tczew. Towa
rzyszył im w podróży nauczyciel p. Dittmann.

Odjeżdżające dzieci żegnał na dworcu kom itet

kolonij letnich. Pomimo, źe kryzys gospodarczy
dał się także w znaki w budżecie kolonij, je
dnak ofiarność naszego społeczeństwa była tak

wielka, że komitet dzięki tej pomocy mógł na
leżycie prowadzić kolonje. To też należy się
wszystkim ofiarodawcom uznanie i szczere po
dziękowanie.

Czyn godny uznania. Zarząd młyna parowe
go w Tczewie zamiast wieńca na grób ś. p. Jó
zefa Szramskiego, mistrza piekarskiego, ofiaro
w ał na rzecz bezrobotnych 20 zł.

Charakterystyczne nawoływania do strajku
szkolnego w Tczewie. Strajk szkolny trwa da
lej. ,,Pommereller Tageblatt" tłustym drukiem

zamieszcza krzywdę, jaka została rzekomo w y
rządzona dzieciom niemieckim. Oto nazwiska

pokrzywdzonych rodziców ,,Niemców", którzy
dotychczas posyłali swe dzieci do szkoły nie
mieckiej, w których obronie wystąpił dziennik

mniejszościowy: Kłos Władysław, Radomski

Antoni, Suszek Paweł, Kopicki Józef, Jasiński

Jan, Sulewski Jan, Jaszyńskt Franciszek, Ma-

tysek Stan., Gołębiewski Maks., P ierniecki Jan,
Szczodrowska Małgorzata, Dybowska Marja,
Topolska Cecylja, W arsiński Jan, Klonowski J.,
Piotrowicz Teofil, Czaja Leon, Gliński Edward,
Jarzyńska Marja, W ieliński Agnieszka, Konar
ski Antoni, Nagórski Fr. Nazwiska te same mó
wią za siebie. Argumenty rodziców, zapytanych,
dlaczego posyłają dzieci do klas niemieckich:

,,Jestem bezrobotny, Polska nie daje roi pracy,
więc posyłam dzieci do szkoły niemieckiej";
albo: ,,Jestem zredukowany na kolei, więc po.
sylam dzieci do szkoły niemieckiej" i t. p. W ła
dze szkolne mimo sprzeciwu przekazały dzieci

do szkoły polskiej.

i zebrania Związku Restauratorów
w Toruniu.

Dnia 8. bm. odbyło się nadzwyczajne ze
branie Związku Restauratorów pod przewodni;
ctwem prezesa p. Penkalli.

Tematem obrad była kwestja wystąpienia ze

związku poznańskiego, który żąda zbyt wygóro
wanych składek członkowskich. Wobec powyż
szego i nieprzejednanego stanowiska Związku
centralnego, okręg pomorski, jak nadmieniano,
musiałby być zlikwidowany. Na to jednakże
członkowie Związku Restauratorów na Pomorzu

zgodzić się nie chcą — bowiem uniemożliwiłoby
zarządowi prowadzenia racjonalnej i skutecznej
obrony interesów szerokich mas członków na

Pomorzu, zorganizowanych w związku. Wobec

tego, o ile centralny Związek Restauratorów w

Poznaniu nie obniży składek postanowiono w y-
stanić ze Związku poznańskiego i utworzyć sa-

modzielny okręg pomorski, wchodzący w skład

ogólnopolskiego związku z centralą w W ar
szawie.

W dalszym ciągu obrad omawiano kwestję
zatrudnienia większej liczby pracowników ga
stronomicznych przez poszczególne zakłady w

celu złagodzenia bezrobocia. W związku z tem

polecono zarządowi poczynić kroki w kierunku

uzyskania ulg odnośnie co do obowiązujących
obecnie przepisów ubezpieczeniowych. Obecnie
w czasie kryzysu zbyt wygórowane ubezpiecze
nia socjalne uniemożliwiają restauratorom za
trudnianie większej ilości pracowników gastro.
r.cmicznych.

Na wniosek p. Hassa uchwalono zająć się
zorganizowaniem akcji dożywiania dzieci bezro-

botnych._____________________________________
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KALENDARZYK.

Dziś: Mikołaja z Tolent., Pulcherji.
Jutro: t BI. Jana Gabr. P., Feliksa i Re-

guli.
Wschód słońca: godz. 5,2G.
Zachód słońca: godz. 18,27.

DYŻURY APTEK:

1) Apteka pod Niedźwiedziem, ul. Nie
dźwiedzia 6, tel. 50;

2) Apteka pod Koroną, ul. Dworcowa 74,
tel. 301.

MUZEUM MIEJSKIE przy Starym Ryn
ku, otwarte codziennie od 10 do 16, w nie
dziele i święta od 11 do 14. Obecnie w Mu
zeum, prócz wystaw zwykłych, kolekcja
obrazów malarki ś. p. Leokadji Łempickiej.

— Biblioteka Ludowa, ul. Jana Kazimie
rza nr. 9. Wypożyczalnia otwarta codziennie

z wyjątkiem niedziel i świąt od 12-13, po-
Dadto w poniedziałki, środy, czwartki i piąt
ki od 17-19, we wtorki i soboty od 15-19

Komunikat.
B. zespół artystów Teatru Miejskiego w Byd

goszczy rozpoczął w dniu wczorajszym nowy
sezon pracy teatralnej w sali ,,Uśmiechu Byd
goszczy" w ogrodzie Patzera. O godzinie 8 rano

odbyta się msza św. w kościele św. Trójcy na

intencję powodzenia sezonu, podczas której naj
wybitniejsze sily wokalne zespołu wykonały od
powiednie pieśni religijne. Na inaugurację wy
brano doskonałą rewję p. t. ,,To śpiewa noc!... ",
która wypadła bardzo efektownie. Tłum nie ze
brana publiczność nie szczędziła braw i bisów

sympatycznym wykonawcom. Wobec powodze
nia premjery spodziewać się należy-, że rewja
długo nie zejdzie z afisza, choć dział dram aty
czny zapowiada już w poniedziałek premjcrę
,,Lekkomyślnej siostry" Perzyóskiego. Do tego
czasu codziennie grana będzie rewja. Bilety
wcześniej do nabycia w księgarni p. N. Gierypa,
Plac Teatralny 3.

Na marginesie.
Piszą nam:

Niejednokrotnie zadaję sobie pytanie, co

mój syn będzie umiał po ukończeniu szko
ły średniej? Pytanie to jest najzupełniej
uzasadnione dla tego, kto zna opinję se
natów akademickich o wiedzy maturzy- j
stów. Da się ona streścić w jednem słowie:

ignoranci!
Inaczej to było przed wojną. Ale obec

nie nasze szkoły średnie, wciąż poprawiane
i reformowane, wykazują znaczną redukcję
nabytej wiedzy i zniżkę poziomu ogólnego
wykształcenia. Koncesje, jakie czyni si?

uczniom, aby ich nie przeciążać nauką, są

frapujące. Odpowiednio do tego wygląda
i zapas umiejętności, jakie wynosi uczeń
ze szkoły średniej na zdobycie świata.

Przedewszystkiem silne zastrzeżenia wy
wołać musi niełaska, z jaką traktuje się
języki klasyczne. Greka jest już niemal
w stanie eksmisji ze szkół średnich i nie
bawem będziemy m ieli w Polsce bodaj k il
kunastu ludzi, znających Homera i Plato
na w oryginale. Czy na tem zyska kultura

to jest wątpliwe.
(Tu autor przechodzi do ważności ła

ciny, o cezm pisaliśmy obszernie na tem

miejscu w sierpniu br., zaczem ów ustęp
opuszczamy.)

Natomiast tak forytowane języki nowo
czesne dają uczniowi zdumiewająco malo

Po siedmiu latach ,,pilnych studjów” niem
czyzny lub francuszczyzny opuszcza uczeń

szkolę znając ten język zaledwie w zarysie.
Czytać prace naukowe w tym obcym języ
ku - wykluczone. Także i o tem niema

mowy, aby maturzysta z taką znajomością
danego języka mógł zająć jakieś poważne
stanowisko w przemyśle lub handlu, lub

by mógł wyjechać zagranicę i porozumie
wać się z cudzoziemcem.

Ludize dorośli, jak to uczą praktyczne
kursa obcego języka, m imo że im pamięć
niedopisuje, opanowują język obcy w 6-ciu

miesiącach. Więc fakt, że 8-letnia szkolą
średnia nie potrafi wyuczyć młodzieży o

umysłach świeżych ani jednego języka,

kom prom ituje dość boleśnie metody obec
nego nauczania.

Niemniej nauka liistorji nie jest ujęta
w należyte tryby. Tu wciąż jeszcze głów
ną rolę grają wojny i. zatargi dynastyczne.
Natomiast panorama dźwigającej się przez
wieki kultury wychodzi bardzo słabo. Cza
sy ostatnie, z którymi przecież najsilniej
wiąże się życie, są uczniowi prawie nie
znane. Natomiat wkuwa się w pamięć za
mierzchłe tabele królewskich drzew genea
logicznych. A już synchronistyka (współ
czesność' dziejów u różnych narodów) jest
czemś zupełnie zaniedbanem.

Niedobrze jest też z historją literatury
1 sztuki. Niewielu maturzystów odróżnia

renesans od baroku. Z literatury hiszpań
skiej wie tyle, że Cervantes napisał ,,Don
Kiszota" . A przecież są to rzeczy należące
do elementarnej encyklopedji inteligentne
go człowieka, do tej encyklopedji, którą
powinna dać szkoła średnia przed przej
ściem do szkoły wyższej.

(Uwagi te, bardzo słuszne a coraz czę
ściej spotykane, nie wpłynęły dotąd nie
stety na zasadniczą rewizję programu na
szego średniego szkolnictwa. - Uw; Red.)

— Temperatura silnie spadła. Dzisiej
szej nocy mieliśmy pierwszy przymrozek,
rankiem pogodę i słabe w iatry zachodnie.
Około godziny 10-tej przed południem ter-

mometr wskazywał na słońcu 11 stopni
Celsiusza. Temperatura już wczoraj silnie

spadla. W Tatrach i na Podhalu notowano

2 stopnie zimna.

— Dzisiejsze popisy ,,Człowieka-Mnchy"
- na rzecz bezrobotnych - odbędą się
przy ulicy Piotra Skargi 13, a nie na placu
Kochanowskiego. Początek o 7-ej wieczo
rem. Akrobata filmowy chodzić będzie i

wspinać się po murze płaskim kilkupiętro
wego gmachu.

— Wystawa robót ręcznych, bałtów, o.

brązów itp. odbędzie się w Bydgoszczy w

najbliższym czasie. Panie zamierzające o-

beslać wystawę swojemi eksponatami (rów
nież panowie obrazami i rzeźbami) zechcą
się jak najwcześniej porozumieć z kierow
niczką artystyczną p. A . Weberową, Byd
goszcz, Zacisze 9, m 5 (teł. 1397). Im ien ny
skład kom itetu honorowego poda się do

wiadomości w dniach najbliższych. Opłaty
wstępu na wystawę przeznacza się na po
parcie akcji pomocy bezrobotnym pracow
nikom umysłowym.

Rowerzysta najechanysamochodem
W ubiegły wtorek 16-letni Henryk Burzyń

ski, zamieszkały przy ulicy Jagiellońskiej 52,
jadąc na rowerze, najechany został u zbiegu
ulic Jagiellońskiej i Ossolińskich przez tak
sówkę nr. 56, nr . rejestracyjny P. Z. 46905, przy
czem doznał dotkliwego okaleczenia prawej no
gi. Kierowca samochodu bez udzielenia pomocy
okaleczonemu, odjechał. B urzyński z trudem

0 własnych siłach udał się do domu. Kto po
nosi winę, w y każą dochodzenia.

------ O--- ---

— Akademickie Koło Bydgoszczan przy
U. P. urządza 10 bm. w czwartek o godz. 5
w kawiarni ,,Savoy" spotkanie towarzyskie,
na które najuprzejmiej tak członków, jak
1 sympatyków Kola zaprasza.

Komisarz wakacyjny Koia, kol. Ziętak
Boi. od dnia 15 bm. urzęduje w Poznaniu,
przy ul. Górna W ilda 26 I. p. pr.

— Wypożyczalnia przezroczy Tow , Gzy.
telni Ludowych. Wypożyczalnia przezroczy

poleca komitetom T. C. L . nauczycielom
i stowarzyszeniom, pracującym na niwie

oświatowej, swój dział przezroczy obficie

zaopatrzony w materjał wieczornicowy z

dziedzin religji, liisto rji, literatury , sztuki,
geografji Polski i krajów obcych, techniki,
sportu, higjeny i bajek. Przezroczalnia mie
ści się w Biurze Centralnym Tow. Czyt. Lu
dowych w Poznaniu, przy ul. Franciszka

Ratajczaka 16. Katalogi wysyła się na ży
czenie bezpłatnie.

— Znaleziono książkę szkolną dla niższych
klas szkól średnich. Do odebrania w redakcji.

Ludzie, cierpiący na zaparcie stolca
i złączone z tem przekrwienie organów pod:
brzusza, uderzenia do głowy, bóle głowy i
bicie serca, jak również z cierpieniami błony
śluzowej kiszek, na rozpadliny odbytu, hemo
roidy i fistuły, piją po ćwierć szklanki natu
ralnej wody gorzkiej ,,Franciszka-Józefa"
zrana i na wieczór. Żądać w aptek, i dr'óg.

- Egzaminy kandydatów na kierowców

samochodowych. Kierownictwo Kursów

Kierowców Samochodowych Z. Kochańskie
go zawiadamia, że z końcem miesiąca wrze
śnia b. r . przybędzie do Bydgoszczy woje
wódzka komisja egzaminacyjna celem prze
egzaminowania kandydatów na kierowców

samochodowych, tak amatorów jak i zawo
dowych. Bliższych inform acji udziela kan
celarja szkolna przy ul. 3-go Maja 20, lub

telefonicznie 11-85.

— Kierownictwo kursów maturalnych i do
kształcających T. N. S. W , zawiadamia niniej-
szem, że rozpoczęcie nauki nastąpi nieodwołal
nie dnia 15 bm. o go-dz. 6 wiecz. w gimnazjum
Kopernika. Wzywa się wszystkich, którzyby je
szcze chcieli się zapisać tak na kurs w zakresie
4 klas, 6 -ciu lub maturalny, aby to uczynili w

tym terminie w kancelarji gimnazjum Koperni
ka od godz. 6 do 7 wieczorem. Przy tej spo
sobności zawiadamia się, że wobec licznych
zgłoszeń zdecydowała się dyrekcja otworzyć
specjalny kurs języka polskiego jedynie dla

tych, którzy niedomagania swe w języku pol
skim chcieliby usunąć. Na kura ten przyjmo'wać
się będzie kandydatów bez względu na przygo
towanie naukowe. Bliższe szczegóły w kance
larji gimnazjum Kopernika.

Samobójstwo czy też upozorowanie?
Donosiliśmy przed kilku dniami o oszu

stwach i bigamji Piotra Foremskiego, który
wykradł papiery Zygfrydowi Hilbertowi w

Poznaniu i zawarł pod tym nazwiskiem

związki małżeńskie z pewną panną z do
brego domu, która też wniosła obecnie o

rozwód.

Foremski został za te sprawki areszto
wany i osadzony w więzieniu sądowem w

Bydgoszczy. Po przeprowadzonem jednak
śledztwie i przyznaniu się Foremskiego do

winy, sędzia śledczy zwolnił go z więzienia
aż do rozprawy sądowej, z tem, że będzie on

pod dozorem policyjnym i codziennie oho

wiązany jest meldować się w komiśarjacie
policji.

W. ubiegłą środę, 9 bm., znaleziono w

Torun'u na prawym brzegu Wisły, kape
lusz, zegarek stary męski, oraz różno doku
menty, opiewające na nazwisko Piotra Fo
remskiego i Zygfryda HUberta. W kapelu
szu znajdował się list, pisany ręką Forent-

kiego, w którym to liście pisze on, że od
biera sobie życie, ponieważ nie ma-już sily
do walki z losem.

Foremski odznaczał się sprytem i prze-,

biegłością, to też i w tym wypadku nie wia
domo jeszcze, czy zacho-dzi tu samobójstwo,
czy też upoz-orowanie samobójstwa.

KosztownekomisarskierządywKasieChorych
miasta Bydgoszczy.

Czas przywrócić samorząd w tej społecznej instytucji!
Stosunkami w tutejszej Kasie Chorych

zajmowaliśmy się niejednokrotnie. Zmie
niali się ,,komisarze" co kilka miesięcy, ale

nie poprawiła się gospodarka ani na jotę!
Najpocieszniejszym był komisarz -— Bem.

O jego zarządzeniach pisał ,,Dziennik Byd
goski" satyry. Bema odwołano. Następcą
Bema został komisarz Warmnziński, o któ
rym można powiedzieć — naśladując an
gielskie powiedzonko ,,The right man of

the right plac" — że był właściwym czło
wiekiem ma wiaściwem miejscu. Przyglą
daliśmy się pracy nowego korhisarza i

stwierdzamy bezstronnie, że nie możemy
mu nic zarzucić. Zdawało się, że wszystko
się ułożyło, lecz widać p. Warmuziński nie

był wygodny pewnem kołom, gdyż był zbyt
mało sanacyjnym, więc powraca na scenę

sławetny Bem, który ze swoimi kompana
mi warszawskimi tak długo kopał dołki

pod Warmuzińskim, aż go ,,wydłubał" z

tutejszej Kasy.
Kasa Chorych przez k ilk a miesięcy pła

ciła p. Warmuzińskiepiu gażę, jakkolwiek
ten żadnej funkcji już nie peinił, zaś na

jego miejsce sprowadzono z Poznania dr.

Rudkowskiego.
Trzeci z rzędu ,,komisarz" dr. Rudkow

ski przyjeżdżał z Poznania 3 razy tygod
niowo, pobierał djety, koszta przejazdów itd.

no i w Poznaniu również! W czasie jego
niedługiego urzędow'ania w Kasie zaprowa
dzono nowo księgi i kartoteki celem zwięk
szenia oszczędności...

'

Wskutek źle pomyślanej oszczędności
Kasa oszczędza przedewszystkiem na lecz

nictwie. Lekarzom czyni się trudności przy

zapisyw'aniu droższych lekarstw. Obcięto
zarobki także dentystom o 15% — nato
miast pizyjęto dwóch nowych lekarzy: le
karza rentgenologa dr. Tomickiego i leka
rz a dentystę stomatologa p. Sobocińskiego,
jakkolwiek dotychczasowy personel był
wystarczającym, czego najlepszym dowo
dem poprzednie lata, kiedy Kasa posiadała
więcej członków ą mniejszą ilość lekarzy!

Niezw'ykle ciekawie przedstawia się osz
czędność w am bulatorjum dentystycznemu
Kasy, Dotychczasowy kierownik, jako nie-

sanator, został usunięty, a kierownictwo

ambulatorjum objął nowoprzyjęty p. Sobo
ciński, osobisty przyjaciel komisarza Rud

kowskiego.
Dr. Sobociński pracę swoją rozpoczął

również od reorganizacji i ,,oszczędności",
a więc: nowo księgi, nowe kartoteki, nowe

druki — stare do kosza, aby był ruch!

W gabinecie nowego kierownika są teraz

dwie asystentki (dotychczas by!a jedna), ale

zato, jeżeli dotychczas pacjent, oczekiwał

pół godziny na sw'oją kolejkę, to teraz dwie

godziny trzeba czekać, aby doczekać się
przyjęcia przez p. kierownika (auten
tyczne).

W celu zaoszczędzenia pacjentowi i le
karzow'i nadmiernej straty czasu, proceder
tego lecznictw'a przedstawia się, jak nastę
puje: Członek Kasy, którego zaboli ząb, w i
nien udać się do Kasy po kartkę, tam za
leżn'e od humoru panienki czeka pół go
dziny lub godzinę. Następnie z otrzymaną
kartką udaje się do ambulatorjum, gdzie

po zgłoszeniu się do specjalnego sekreta
rza, oczekuje dopóki nie zawezwie go p.
kierownik Sobociński, co trwa 1—2 godzi
ny, a kiedy wreszcie dostał się do gabinetu
kierownika, ten po spojrzeniu mu w zęby,
co trw a 30 sekund (autentyczne), nie usu
wając bólu, bez żadnych zabiegów', wyzna
cza dopiero lekarza, który będzie leczył i

w tym celu pacjent musi zjawić się za 2—3

dni. Teraz dopiero zaczyna, się w'łaściwe
leczenie: co kilk a dni oczekiwać trzeba jio
parę godzin, aby lekarz łaskawie zmienił

watkę.
Czy Kasa płaci p. dr. Sobocińskiemu

1000 zł miesięcznie za to, że dzieli pacjen
tów pomiędzy lekarzy? Przecież dotych
czas wykonywał tę funkcję zwykły urzęd
nik za 150 zł miesięcznie.

Panowie lekarze-dcntyści Kasy — wy
macie głos. Czy wam wiadomo, że redukcja
15% uposaźen'a nie dotknęła p. Sobociń
skiego? Jak sanacja, to sanacja!

W związku z tą tak dowcipnie pojętą
oszczędnością pracownicy Kcsy Chorych
wnieśli do sądu skargi. Obcina się godziny
pracy jednym, jakoby w celu oszczędności,
a dlaczego nie: zwalnia się pp. pułkowni
ków', mających emerytury 500-600 zł mie
sięcznie?!

Apelujemy do nowego komisarza p. inż.

Zawadzkiego, aby zechciał wglądnąć w te

sprawy, celem radykalnych zmian. Czy jed
nak p. komisarz Zawadzki długo uchowa

Się w Bydgoszczy, powątpiewa się, gdyż
sanacja już stara się o kogoś innego - na

jego stanowisko.

JFSiarwssie'fifea
Początek o godz. 6.40 i 9,00.

Itfrtci wnłnp, (IOIM.

Dziś w czwartek i dni

następnych rekordowy po-

riwófny program *____ Ramon ffowarro
w wybitnem wibsącem młodości;* arcydziele pod tyt. Jednocześnie fi.asncitEirs'ra ŹŁEln-jcm-gB -

KaS w supersensacii pod fytufem
niUłll a%aaimn
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W pierwszych 10-ciu latach 1
winna każda małka dziecko swe myć
i kąpać tyiko za użyciem czystego

łagodnego

DLADZIECINIVEA
Dziecko będzie jej za ło wdzięczne,
gdyż zaoszczędzi sobie w przyszłości
wiele kłopotów o zachowanie dobrej
cery. Mydło Nivea jest wyrabiane
w edług przepisów lekarskich spe
cjalnie dla wrażliwej skóry dziecka.

Ceni: Zł. 1.20

Przed goleniem,
i to już przed namydleniem trzeba się natrzeć

KREMEMlubmj1171^ A
olejkiem 1TILim
lecz niezbyt ob(icie, gdyż nadmiar utrudnia tworzenie się
p'any. Można też natrzeć się już z wieczora, przez to

włos wiotczeje a skóra staje się miękką, nie pęka i nie

czerwienieje. Niezbędna wygolenie u łryzur a la garęon
ułatwia Paniom doskonale Krem lub O lejek Nivea. Tylko
Krem i O ejek Nw ea zawierają pielęgnujący skórę ęuceryt.

Krem Nivea po Zt. O.40 do 2.60 ( Olejek Nivea po Zt. 2.00 i 3.50

Wyrób krajowy firmy PEBECO, Sp. Akc. w Poznaniu
19180

Kradzieże.
W nocy z poniedziałku na wtorek, nie

znany złodziej wszedł do niezamkniętego
pokoju ucznia piekarskiego, Tadeusza Kwa-

ska, zamieszkałego przy ulicy Gdańskiej 156

i korzytając z nieobecności lokatora, skradł

mu z niezamkniętej szafy 25 zł gotówki.
Z podwórza domu przy ulicy Marcin

kowskiego 9, skradł jakiś nieznany spraw
ca, wózek ręczny, na szkodę p. Czesława

Piltza, zamieszkałego Przy ulicy Peterso-

na 12.

Chociaż niejeden wydatek
w obecnych ciężkich czasach trzeba ograniczyć,
to jednak nigdy nie można robić oszczędności
na artykułach pierwszej potrzeby, a tembar-

dziej na mydle, bez którego w żadnem gospo
darstwie nie można się obejść. Zapewne z w iel
ką radością powita każda gospodyni wiadomość

o zniżce ceny fabrycznej na mydło Jeleń

Schicht. I obecnie w sprzedaży detalicznej
m ydło to jest znacznie tańsze. (1020

— Czyj dźwig od samochodu? W komisarja-
eie V P. P. przy ul. Zamojskiego 8 znajduje się
dźwig od samochodu, znaleziony przy ul. Osso
lińskich. Właściciel zechce się zgłosić w wy
mienionym komisariacie celem odebrania swej
własności.

— Pokąsany przez psa. W ubiegły wtorek

po południu p. Feliks Krasiński, zamieszkały
przy ulicy Dwernickiego 5, został na ulicy Gdań
skiej pokąsany przez psa. Pies jest własnością
p.L., zegarmistrza, zamieszkałego przy ulicy
Gdańskiej 15.

— Nagle zasłabn'ięcie. W ubiegiy wtorek

wieczorem dały się słyszeć w parku Kazimierza

Wielkiego głośne jęki i wołanie o pomoc. Gdy
przechodnie zbliżyli się do miejsca, skąd głos
pochodził, ujrzeli wijącą się w bólach kobietę,
która dostała nagle kurczów żołądka. Zawe
zwane pogotowie odwiozło chorą do lecznicy
powiatowej na Bielawkach, gdzie stwierdzono,
że jest to Weronika Grzymkowska z Wejhe-

Katastrofa samochodowa pod Bydgoszczą.
Auto naładowane meblami wpadło do rowu. - Dedna osoba odniosła cieżkie okale

czenia, trzy szczęśliwie ocalały. - Meble zostały połamane.
Bydgoszcz, 10 września.

W ub. wtorek, między godz. 3 a4pp po
łudniu, na szosie nakiełskiej, 6 kilometrów

od Bydgoszczy, na terenie gminy Ossowa

Góra, zdarzył się nieszczęśliwy wypadek sa
mochodowy.

Szosą w stronę Nakla, jechało nałado
wane meblami auto ciężarowe, w którem

znajdowały się cztery osoby, a to: p. Cywiń
ski, właściciel, auta — zamieszkały przy ul.

Trzeciego Maja 14, p. Franciszka Wejnerow-
ska (ul. Kossaka), p. Berger - lakiernik z

Bydgoszczy i szofer p. Cywińskiego.

Pod Ossową Górą samochód, zjeżdżając z

dosyć wysokiej góry,'a nie mając hamulca,

począł się staczać z taką siłą, że szofer nie

był w stanie nad nim zapanować. Widząc
zbliżające się niebezpieczeństwo, pp. Cy
wiński i Berger, zdążyli wyskoczyć z samo
chodu i to tak szczęśliwie, że im się nic nie

stało.

Szofer rozpaczliwym wysiłkiem starał

się zapanować nad autem, co mu się jednak
nie udawało. P . Wejnerowska nawpól przy
tomna z przestrachu, poczęła krzyczeć.

Samochód stoczył się do głębokiego na

trzy metry rowu.

Słychać trzask łamiących się mebli i o-

statni krzyk p. Wejnerowskiej, poczem na
stała cisza...

Pp. Cywiński i Berger pospieszyli na
tychmiast z pomocą. Pierwszego spostrzegli
podnoszącego się z ziemi szofera, któremu

nic się nie stało. We trzech więc poczęli
szukać p. Wejnerowskiej, którą wkrótce od-

nalezionno między meblami jęczącą z cicha

i prawie nieprzytomną.
Pogotowie ratunkowe odwiozło nieszczę

śliwą ofiarę do szpitala miejskiego w Byd
goszczy, gdzie stwierdzono, że ma ona dwa

żebra złamane i uległa ciężkiem potłucze
niom.

Meble, które zostały doszczętnie znisz
czone, p. Wejnerowska wiozła, w wynaję-
tem od p. Cywińskiego samochodzie, jako
wyprawę dla swej córki, wychodzącej za-

mąż w Nakle. Straty materjalne, z powodu

wypadku, duże, — g dyż meble były drogie.
Życiu p. Wejnerowskiej, zdaje się, nie

zagraża niebezpieczeństwo, stan jej jednak
jest ciężki.

Przyczyną wypadku był zupełny brak

hamulców u samochodu.

Czy Kopernik był budowniczym
pierwszych wodociągów w Polsce?

(n) W Toruniu odkryto przy pracach
kanalizacyjnych na ulicy św. Ducha rze
komo średniowieczne urządzenie wodocią
gów. Przed kilkunastu laty odkopano na

tem miejscu kanał, a ubiegłej zimy natra

fiono koło ratusza - pod torem tramwajo
wym — na rurę drewnianą wodociągową.
Są wszelkie dane ku temu, że te zabytki
pochodzą z czasów Mikołaja Kopernika.
W kronikach miasta Lubawy (na Pomorzu)
znajduje się bowiem wzmianka, że Koper
nik przeprowadził rurę wodociągową z po
bliskiego, źródła do zamku biskupiego.

Archiwarjusze ł miło(śnicy dziejów Sta
rego Torunia przypuszczają, że Kopernik
zdolności swe inżynierskie, nabyte zagra
nicą, spożytkował nietylko w Lubawie, ale

także w swem rodzinnem mieście, Toruniu.

Na łamach ,,Słowa Pomorskiego" do opi
su najnowszego odkrycia kanalizacji z ,,zło
tego wieku" w Toruniu (pochodzącej praw
dopodobnie z połowy XVI wieku), dodano

uwagę, iż dotąd nie wiedziano, żeby w Pol
sce w dawnych wiekach budowano tego
rodzaju drewniane kanały. Wobec tego słu
żymy wyjaśnieniem, że nasza Bydgoszcz
już w roku 1523, dzięki staroście Stanisła
wowi Kośc'eleckiemu, otrzymała od króla

Zygmunta I zezwolenie na urządzenie wo
dociągu. Ponieważ rury były z sosnowego
drzewa i w ziemi pogniły, magistrat byd
goski sprowadził 1541 r. majstra Walentego
z Bochni, oddając mu prace przy odbudo
wie wodociągów. Wodę odprowadzano ka
nałem ze źródła ze wzgórz szwederowskich.

Rury poprawił polski ,,majster", zamienia
jąc je na dębowe, a szczeliny wypełniając -

ołowiem. Tak odbudowany wodociąg prze
trw ał do naszych czasów. Jeszcze dziś na

ulicy Poznańskiej znajdują się dość głębo
ko pod nawierzchnią ziemi - szczątki tego
polskiego dzieją.

KRONIKA POLICYJNA.

— Awanturnicy dostali się pod klucz. W ub.

poniedzałek o godz. 18,30 przybyło do restaura
cji Rzeźni Miejskiej trzech osobników, którzy
bez żadnego powodu poczęli się awanturować,
tłukąc jedną za drugą szyby u drzwi i okien.

Dopiero przybyła policja położyła kres awan
turze, odprowadzając awanturników do aresztu,

— Kradzież wózka na targu. W ubiegłą so
botę podczas targu na Starym Rynku skradzio
no wózek ręczny, wartości kilkudziesięciu zł,
na szkodę p. Sypury, zamieszkałego przy ulicy
Lwowskiej 5.

— Kradzież mieszkaniowa. P. Józefowi Dą
browskiemu, zamieszkałemu przy ulicy Kościu*

szki 48, skradziono z mieszkania w jakiś zagad
kowy sposób aparat fotograficzny, wartości 209

złotych.
— Ujęto: 2 osoby za kradzież, 2 za opilstwo^

1 za żebractwo, 1 za wałęsanie się, 3 za brzard

i 7 za wykroczenia poiicyjno-obyczajowe.

Krwawa awantura w Ossowej Górze.
Bydgoszcz, 10 września.

W ub. niedzielę, w restauracji p. Lisa,
w Ossowej Górze, zabawiało się 12 żołnie-'

rzy-lotników. W pewnej chwili dwóch z

nich wszczęło między sobą kłótnię, a nastę
pnie bójkę na noże. Pokaleczywsyz się wza
jemnie nożami, podali sobie ręce i udali się
do bufetu, aby zapić sprawę. Przy bufecie

zaszło znów jakieś nieporozumienie między
gospodarzem, a obu żołnierzami, którzy za
częli rzucać w stronę bufetu krzesłami,
przyczem uderzywszy krzesłem w lampę,
zgasili światło.

Na sali powstał popłoch, wszyscy poczęli
uciekać z restauracji, a między innymi tak
że jeden cywil, 18-letni Roman Vetter, za-

mieszkały na Czyżkówku, którego przy

wyjściu z lokalu niewiadomy sprawca, my
śląc może, że to gospodarz, pchnął nożem

w plecy.
Zawezwano pogotowie ratunkowe, które

go lekarz odwiózł rannego Vettera do szpi
tala, a dwóch pokaleczonych żołnierzy opa
trzył na miejscu.

Wiele ucierpiały też okna lokalu p. Li
sa, w których powybijano szyby.

PROGRAM RADJOFONICZNY.

PIĄTEK, 11 WRZEŚNIA.
POZNAŃ. 7,15—8,00: Gazeta poranna R. P.

13,05— 14,00: K o nc ert gramofono-wy. 17,20—
18,00: Słuchowisko dla dzieci. 18,00— 19,00:
Koncert popołudniowy z Warszawy. 19,00—
20,15: Dodatek do gazety porannej R. P.

19,45: ,,Silva rerum". 20,15—22,00: Koncert

symfoniczny. (Transmisja z Warszawy).
22,15—24,00: Muzyka taneczna z kawiarni

,, Esplanade".
W ARSZA W A-RASZYN. 12 ,10-13,10: Muzyka

gramofonowa. 15,25—15,45: Prof. dr. K azi
mierz Nitsch: ,,Nowe zasady dzielenia w y
razów uchwalone przez Polską Akademję
Umiejętności". 16,10—16,30: Muzyka gramo
fonowa. 17,15—17,35: Muzyka gramofonowa.
17,35—18,00: Odczyt. 18,00: Muzyka lekka.

19,20— 19,40: M uzyka gramofonowa. 20,15:
Koncert symfoniczny. 22,00: Jan Fryling:
,,Generał Nogi1'. (W 20-tą rocznicę śmierci).
22,30-24,00: Muzyka lekka i taneczna.

Dział sportowy.
Mecz tenisowy A. Z . S. (Poznań) —

B. K . S . (Bydgoszcz) 6:2.

W ub. niedzielę gościł Bydgoski Klub Spor
tow y czołową drużynę tenisową Poznania, zło
żoną z graczy Akademickiego Związku Sporto
wego pp. Tomaszewskiego, B. Szulca i W. Szul
ca. Spotkanie o charakterze towarzyskim roze
grano przy niesprzyjających warunkach atmo
sferycznych (deszcz i wiatr). Publiczności ze

względu na niepogodę mało. Najlepszymi gra
czami okazali się pp. Tomaszewski (A. Z. S.)
i Sioda (B. K . S .) Ten ostatni swą twardą, szyb
ką i zaciętą grą wprowadził widzów w podziw.
Uzyskał wspaniały sukces, zwyciężając drugą
rakie(ę A. Z. S-u W. Szulca gładko w dwu

krótkich setach 6:0, 6:1, a z Petelem rozgromił
także łatwo doskonały double poznański, zło
żony z braci Szulców w stosunku 6:4, 7:5, czem

przysporzył bydgoskiej drużynie dwu cennych
punktów .

W yniki poszczególnych gier przedstawiają
się następująco: (Gracze A. Z . S. na pierwszem
miejscu),

Tomaszewski — Rudowski 6:1, 6:2; B. Szulc
— dyr. Bauer 6:1, 8:6; W. Szulc - W . Weyne-
rowski 1L9, 4:6, 6:4; Tomaszewski — W . W ey-
nerowski 6:3, 7:5; B. Szulc — Petel 3:6, 6:3, 6:4;
Tomaszewski, Szulc — Weynerowski, Rudowski

6:0, 3:6, 7:5; W. Szulc — L . Sioda 0:6, 1:6; W.

Szulc, B. Szulc — L . Sioda, Petel 4:6, 5:7.

W ynik ostateczny 6:2 dla A. Z. S -u poznań
skiego. Gracze bydgoscy (prócz Siody) zawiedli.

Międzynarodowy turniej tennisowy
w Warszawie,

We wtorek, 8bm., rozpoczęły się w War
szawie pierwsze w Polsce międzynarodowe
zawody tenisowe. Gry odbywać się będą na

kortach Legji codziennie od 10 rano do 13-ej
i od 15-ej do zmroku, przyczem na korcie

dawane będą codziennie popołudniu dwie

główno gry.

Liczba uczestników została ściśle ogra
niczona, tak że gry będą od samego począt
ku bardzo zacięte 1 niezwykle interesujące.

Lista zgłoszeń obejmuje szereg nazwisk

wybitnych graczy zagranicznych. M . in. w

turnieju biorą udział następujący tenisiści:

z Austrji przybywa hr. Baworowsky, wice
mistrz juniorów Niemiec, gracz, który dwa

lata temu pokonał na Semmeringu Maxa

Stolarowa. Następnie zgłosił się Eiferman,
trzecia rakieta Austrji, znany już z wielu

turniejów w Polsce. Do Warszawy przyby
wają również dwaj młodzi Węgrzy Feren-

czy i Straub, Austrjak Brosch, Jugosłowia

nie — Milavanovicz, Szeleketinsky, Rado-

tanovicz, Konjovicz oraz mistrzyni Czecho
słowacji p. Deutsch, w której Jędrzejowska
będzie miała bardzo trudną do pokonania
przeciwniczkę.

Z graczy polskich biorą udział oczywiście
wszyscy nasi najwybitniejsi tenisiści. A

więc mistrz Polski Ignacy Tłoczyński, bra
cia Stolarowowie, W ittman, Hebda, Kuchar,
Popławski, Andrzejewska, Horain, Lieb-

ling, a z pań Jędrzejowska, Volkmerówna,
Dubieńska i Rudowska,

Bydgoszczanki, stawajcie do apelu!

Każdy naród, chcąc wysoko stać kulturalnie,
zrozumiał dawno, że potęga jego leży nietylko
w rozwoju umysłu ludzkiego, lecz jednocześnie
w kulturze fizycznej. Zrozumiały to narody - -

zrozumiał nasz naród. Nietylko mężczyzna w i
nien stać w ogólnym wyścigu do potęgi fizycz
nej narodu, lecz poczesne miejsce należy i tu
taj oddać kobiecie. Kobieta-Polka, zahartowa
na ćwiczeniami fizycznemi, to potężna podwa
lina pod granitowy gmach państwa.

K. S. ,,Astorja", nie szczędząc trudów i za
biegów, organizuje sekcję pań, uw zględniając
wszelkie ćwiczenia fizyczne, jak: lekko-atletykę,
gimnastykę, sporty zimowe, ping-pong, tenis
oraz wszelkie gry domowe, zapraszając równo
cześnie miłośniczki sportu na swe zebranie or
ganizacyjne, które odbędzie się dziś, w czwar
tek 10 b. m. o godz. 20-tej w hotelu Rios przy
ul. Długiej 31.
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PROGRAM W KINACH.

CORSO. Dziś premjera dwu filmów sensa-

cyjno-oowboyskich: 'I. p. t, ,,Z wiatrem w zawo
dy"; w roli gł. Gibson. II. p. t. ,,Sokół Prerji"
z Fred Tomsonem. Caióść 18 aktów .

NOWOŚCL Dziś poraź ostatni na ekranie

rewelacyjny melodramat dźwiękowy p. t . ,,W i ę
cej gezu1' o oryginalnej, interesującej treści, ilu
strujący przebieg wspaniałych wyścigów auto
mobilowych na olbrzymim torze Indianopolis.
Pozatem świetna komedja p. t . ,,Ach, te uszy*'.

KRISTAL, Dziś poraź ostatni film naukowo-

sensacyjny p. t . , ,Król Konga", w którym widzi
my niezwykłe zdarzenia poszukiwaczy skarbów
w świątyni pogańskiej. Obraz podobał się ze

względu na treść ciekawą, tło oryginalne i wy
konanie doskonałe, pomimo niebezpiecznych
i ciężkich warunków, w jakich musieli uczestni
cy wyprawy pracować.

MARYSIEŃKA sięgnęła do złotej serji fil
mów głośnego i cenionego przez wszystkich ar
tysty Ramona Novarro i daje dziś ,,Księcia-
studenta" z tym ulubieńcem w roli czołowej.
Nic więcej nie dodajemy, gdyż nazwisko mówi

samo za siebie. W uzupełnieniu programu dzi

siejszego ujrzymy jeszcze jednego, również po
wszechnie znanego artystę-akrobatę, uosobienie

zręczności i odwagi, człowieka-muchę LucianO
Albertini jako ,,RinaIdo-Rinałdini".

OKO po wczorajszej udatnej premierze w y
świetla przem iły film z ulubienicą publiczności,
pyszną Clarą Bow p. t. ,,Lekcja miłości", opra
cowany na tle wesołego życia rozbrykanych
studentek amerykańskich. Na scenie rewja z u-

działem N inki Wilińskiej. Blanki Orszańskiej,
Olędzkiego, Janeckiego i świetnej pary bale
towej Warin i Mira.

Kto wygrał na loterii?
W pierwszym dniu ciągnienia 5-ej

klasy 23-ej polskiej loterji państwowej
padły następujące wygrane:

10.000 zł. N r . 18859 91390 148039 169497.
5.000 zł. N r. 67192.
3.000 z ł. N r . 21053 24114 43972 121916

203264 203431.

2.000 z ł. N r . 171.86 22717 23784 54601
92041 106434 113134 133988 146431 164616

165867 166118 175358 177505 184738.

1.000 zł. N r. 2506 15923 33114 36256
37432 44202 47690 55803 69042 70015 90442
96583 103818 105426 11101 113513 118620
142403 154705 155672 160008 161039162884
163216 164197 178693 187681 195290199663
199848.

500 zł. 141 1041 1291 2923 5441 5586
7654 9976 10191 13080 13915 15458 15489
16883 17166 17173 17332 17844 18138 20140
20394 21486 21487 21625 24562 24570 28643
29105 29748 32858 33067 33232 34270 34611
35111 35200 38729 38768 40906 41545 42580
46499 49197 49465 50657 51009 51240 55877
56697 57647 58279 59842 61194 61398 62602
62695 65314 66006 66407 68201 68516 68981
72485 74584 74729 79151 79959 80146 80458
82615 85868 88279 89150 89943 90159 95211
95310 96723 97810 97877 101856 103959
105144 105387 107179 110338 114111 115091
117132 117150 118123 120333 120362 122289
123743 127656 128767 130337 131022 132798
134260 134587 134754 138799 138933 139799

142952 143335 149387 150080 150833 150997
153886 154373 159744 160188 160915 161128
161356 162018 162449 162853 162990165068
166469 169884 170704 171158171831 174923
177206 177342 177830 180618 180674 183514
184690 184765 185805 186152187209 189892
191148 192323 193226 195305195390 196059
196900 199959 200197 200704 202989 203468
203501 203543 207314 208647 209050.

Wszelkie wygrane losy zamieniać należy na

nowe do dalszej gry tylko w najszczęśliwszej
kolekturze ,,Uśmiech Fortuny" Bydgoszcz, Po
morska 1, tei. 39. Tamże natychmiastowa wy
płata wszelkich wygranych.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

P. J. Leonarskiemu w Piotrkowie Kuj.
Czy rząd Stanów Zjednoczonych wypłaca
już część tzw. World W'ar Adjusted Com-

pensation. poinformuje Pana najlepiej po
selstwo amerykańskie w W'arszawie. Dzien
niki amerykańsike coś o tem pisały, zdaje
się że — tak.

,,Peritusowi". Apel taki przebrzmi bez

echa. Tutaj pomóc może jedyn'e Miejska
Opieka Społeczna, która wyśle do chorego
biedaka — swojego lekarza. Kresowcy po
siadają kuchnię dla inteligencji przy ulicy
Cieszkowskiego. Pomocy napewno nie od
mówią.

P. Czesławowi S. Do zeszłorocznego ka
lendarza paszego zakradł się błąd. Cyfry
podane przez pulk. Matyszkę są prawdziwe.
Cyfry nasze przewidują plan rozbudowy

Cstatnie wiadomości.
Na dobrym tropie.

Widoki, że mordercy ś. p. Hołówki nie

ujdą przed sprawiedliwością coraz

większe.
Warszawa. (PAT.) ,,Gazeta Polska"

dowiaduje się, że śledztwo w sprawie
mordu, dokonanego w Truskawcu na

osobie ś. p. Tadeuszu Hołówce jest pro
wadzona nadal z niesłabnącą energją
i w tej chwili znajduje się w stadjum
decydującem dla jego wyników. Z u-

wagi na ten stan śledztwa nie mogą być
obecnie ujawniane żadne szczegóły
akcji władz policyjnych i sądowych.

Nowi emeryci.
Przeniesiono w stan spoczynku: radcę

wojewódzkiego d-ra Józefa Srokowskiego
i asesora Jana Szlapczyńskiego, obu z u-

rzędu wojewódzkiego w Poznaniu.

Sąd apelacyjny w Toruniu

przed likwidacją.
Warszawa, 10. 9. (Tel. wł.) Prasa

warszawska podaje, jakoby w sferach

sądowych rozpatrywana była kwestja
zlikwidowania sądu apelacyjnego w To
runiu. Czynności sądu toruńskiego by
łyby przydzielone sądowi w Poznaniu.

Echa czerwonego dnia.
25 komunistycznych burzycieli z Kntna. --

Przewodzi... radny miejski. - Może w wię
zieniu wyparuje z głów bolszewizm.

Sąd okręgowy we Włocławku na dwu
dniowej sesji rozważał sprawę 25 komuni
stów kutnowskich, którzy byli sprawcami
rozruchów i pobicia policjantów w dniu

1-ym maja rb. w Kutnie, pod wodzą radne
go miejskiego, Franciszka Szlenka.

Sąd skazał Franciszka Szlenka i Józefa

Grudzińskiego na 4 lata ciężkiego więzie-

nia, pozostałych zaś na kary więzienia od

roku do 3 lat.
Jeden z skazanych, Władysław Micha

lak, będzie m iał oprócz tego, osobną sprawę
za zabójstwo.

Z frontu walki z bezrobociem.
Prace posuwają się żółwim krokiem.

Warszawa, 10. 9. (Tel. wł.) W kołach

rządowych zapewniają, że naczelny ko
mitet walki z bezrobociem już (?!) w

dniach najbliższych przystąpi do prac
w szerokim zakresie. Obecnie kończy
się prace przygotowawcze nad organi
zacją biura. W dniu dzisiejszym ma

się odbyć z ramienia naczelnego komi
tetu do w ałki z bezrobociem narada, w

której wezmą udział wojewodowie okrę
gow'ych przemysłowych, mianowicie wo
jewoda warszawski, śląski, kielecki,
krakowski i pomorski.

Zapewnienia miarodajnych czynni
ków o przyspieszeniu prac nad organiza
cją walki z bezrobociem przypominają
rosyjskie ,,si czas b udit" (zaraz będzie).
To ,,zaraz" rosyjskie mogło być istotnie

zaraz, ale mogło być też równie dobrze

po tygodniach. b.

Śmierć dyrektora banku,
który bawił sie w lotnika.

(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 10. 9. Liczący 43 lat dyrektor
Deutsche Zentral B-oden Credit A. G. w

Berlinie dr. Reischauer uległ wczoraj
popołudniu katastrofie bezpośrednio po
wystartowaniu na awjonetce ^Klemm"

z lotniska Staaken w wysokości 150 me
trów.

Z niewytłomaczonej przyczyny od
padły skrzydła awjonetki i kadłub ru
nąwszy wdół w rył się głęboko w ziemię.
Dr. Reischauer kształcił się na lotnika
amatora w szkole pilotów cywilnych w

Staaken.

W brzeską rocznice.
Stołeczne echa prasowe. - Sprawa nie da s ie wymazać

z pamięci i sumienia narodu.
Warszawa, 10. 9. (Teł. wł.) Dzisiaj

w nocy upłynął rok od pierwszych are
sztowań i wywiezienia posłów do Brze
ścia, to też warszawska prasa opozycyj
na poświęca artykuły wstępne tej spra
wie.

,,Gazeta Warszawska" pisze między
inn em i: ,,Na co czeka jeszcze p. sędzia
Demant? Dlaczego nie dopuszczono na-

wet do procesów prasowych, w których
więźniowie brzescy mieli zeznawać, jak
ich traktowano w Brześciu a wreszcie

kiedy cała ta ponura sprawa zostanie
w swych motywach i w całym przebie-

gu wystawiona na widok publiczny?
Brześć to jedną z tych spraw, które m i
mo wybitnie politycznego charakteru
nie mogą być usunięte w drodze kom
promisu czy zapomnienia, bo Brześć

jest sprawą godności narodu".

,,Robotnik" kończy w ten sposób swój
artykuł: ,,Dwanaście miesięcy czeka

opinja kraju. Dwanaście miesięcy cze
kali spokojnie dawni więźniowie brze
scy, czekali i milczeli. Milczeli, bo cze
kali na sąd Rzeczypospolitej. Jeżeli ktoś

przypuszcza, że Brześć rozszedł się po
kościach, ten ktoś się myli".

Zatarg zarobkowy
w magistracie warszawskim.

Warszawa, 10. 9. (Tel. wł.) . Sprawa
zatargu zarobkowego w magistracie
warszawskim nie ruszyła jeszcze z

miejsca. Wczoraj przyjął prezydent
miasta Słomiński delegację związków
zawodowych i oświadczył im, że 15%
obniżka płac musi być dokonana, na
tomiast magistrat warszawski będzie
mógł przyznać najniższym grupom ro
botników 4 - 6% dodatku drożyźniane-
go. Przedstawiciele pracowników twier
dzili, że ustępstwa te nie mogą zaspo
koić ogółu i ze swojej strony zapropono
wali magistratowi zaprowadzenie w

miejsce 15% obcięca płac dodatek żyw
nościowy w wysokości 6 - 12% z tem,
ż,e najniższe kategorje płac mieliby naj
wyższy dodatek. Ewentualnie miałby
się zgodzić magistrat na wypłacenie ry
czałtu miesięcznego i to 25,- zł dla ka
walerów a 35,— zł dla żonatych bez

względu na stopień służby.
Prezydent miasta przyrzekł rozpa

trzeć te postulaty. W dniu dzisiej
szym delegacja pracowników m iejskich
przyjęta będzie poraź czwarty przez
wiceministra spraw wewnętrznych Kor-
saka.

Burzliwy wiec bezrobotnych
w Grudziądzu.

W środę o godz. 15-ej w ogrodzie ,,Tivo-
li" odbył się wiec bezrobotnych, który za
gaił wiceprezes komitetu bezrobotnych p.

Mrówczyński. Tenże też wiecowi przewod
niczył. Przemawiało około 10 mówców, któ
rzy żądali m. in. usunięcia z pracy w za
kładach przemysłowych wszystkich zamiej
scowych robotników, a pod adresem Mag'
stratu wzgl. rządu wysunęli konieczność

tykulów żywnościowych. Z ostrą krytyką
spotkał się Związek Związków Zawodo
wych, (dawn. Fedaracja Pracy), który przy
właszczył sobie prawo pośredniczenia w u-

zyskaniu pracy w fabryce PE-PE -GE, wy
zyskując niedolę bezrobotnych przez odbie
ranie im wstępnego i sktadek w zamian za

obiecanki. Zebranie skończyło się bardzo

burzliwie i do wyboru nowego kornitei.u nie

Silne trzęsienie ziemi w Syi ji.
Rzym, 9. 9. Włoskie stacje sejsmograficz

ne zanotowały silne trzęsienie ziemi gdzieś
na pagraniczu Azji Mniejszej i Europy. N aj.
prawdopodobniej trzęsienie dotknęło Syrję.

Narazie brak stamtąd jakichkolwiek wia
domości, lecz według obliczeń sejsmologów,
trzęsienie było silne i musiało spowodować
katastrofę dla mieszkańców w pobliżu cen-

tram trzęsienia.

(lNautiius" znajduje sie
w opłakanym stanie.

Spicberg, 9. 9. Łódź podwodna ,,Nauti-
lu s" znajduje się w opłakanym stanie i w y
maga gwałtownie reparacyj. W tym celu

zatrzymała się ona w zatoce i popłynie z

powrotem cło Europy dopiero po dokonaniu

niezbędnych reparacyj.
Kilku uczonych, którzy byli na pokładzie

odjechali na okręcie, zabierając ze sobą bo
gaty materjai naukowy, który zamierzają
uporządkować.

Zgon znakomitego ekonomisty.
Berlin, 9. 9, (PAT) W Monachjum zmarł w

wieku lat 87 Lujo Brentano.

W r. 1872 był on profesorem nauk socjalnych
i ekonomicznych w Wrocławiu, a następnie wy
kładał w Strassburgu, Wiedniu, Lipsku i Mo-

nachjum. W r. 19X4 Brentano przeszedł na eme
ryturę.

Brentano studjował stosunki robotnicze w

Anglji i był przywódcą szkoły ekonomicznej
t. zw . ,,socjalistów z katedry". Prof. Lujo Bren
tano był autorem wielu cennych dzieł nauko
wych.

Tra^edja w Indjach.
Lashore, 9. 9. (PAT) Młody Anglik Donald

Clark, syn jednego ze znanych dziennikarzy, za
strzelony został w tragicznych okolicznościach.
Clark przybył rano do pociągu i zajął przedział
pierwszej klasy, w którym spał młody oficer.

Porucznik ten niedawno był napadnięty i ranio
ny sztyletem. Będąc nagle obudzony, sądził, iż

znowu padł ofiarą napaści, strzelił więc trzy
krotnie z rewolweru do swego współziomka
i zabił go na miejscu.

Bolszewickie ogniki
stłumione w zarodku.

Nieudała wyprawa na sklepy. Wodzo
wie pod kluczem. Donoszą nam z Ka

łusza.

W Kałuszu, posiadającym kopalnie
soli potasowych, wrzało już oddawna
wśród solinarnych robotników, zagro
żonych mimo świetnego prosperowania
kopalń obniżką płac, a w dodatku bun
towanych przez komunistów Na czer
wony występ wybrali agitatorzy komu
nistyczni dzień 7 bm., usiłując urządzić
w mieście demonstrację uliczną dla

ograbiania sklepu spożywczego. Około

godz. 10 zaczęła się gromadzić grupa de
monstrantów na ul. Salinarnej w pobli
żu urzędniczego sklepu spółdzielczego.
W razie powodzenia m iała przyjść kolej
i na inne handle. Policja zlikwidowała
odrazu zajście, aresztując 10 osób z

Józefem Pałanicą i Michałem Woło-

szynowiczem na czele.

HUMOR i SATYRA.
Każdy chce żyć.

— Dlaczego pan wylewa lekarstwo?
— Byłem u lekarza, który przecież chce

żyć, kupiłem lekarstwo, bo aptekarz rów
nież musi żyć, a ja wylewam lekarstwo dla

tego, że także pragnę żyć...

Przykładna wstydliwość.
)- Ja się kąpać nie będę, kury do okna

zaglądają.
'-f- Głupia jesteś, któż się kur wstydzi?...
— Ale, kiedy tam jest i kogut mamusiu.

Zagadka.
-— Babciu! Co babcia ma w swojej kie

szeni?

— Karmelki, wnuczku kochany, a jeśii
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Z ruchu towarzystw.
Bydgoskie Towarzystwo 'Wioślarskie, Dziś

w czwartek 10 bm. schadzka towarzyska na

przystani.

Tqiw, śpiewu ,,Ecbo". W czwartek 10 bm.

o godz. 20 w szkole Sienkiewicza zebranie ple-
naęne. Ważne sprawy. Obecność wszystkich
członków konieczna.

S, M , P. ,,Zorza". Dziś o godz. 19,30 śpiew w

salce parafjalnej. Obecność wszystkich konie
czna.

Tcw. śpiewu ,,Odrodzenie" Bielawy. Dziś,
w czwartek o godz .19,30 lekcja w salce w dol
nym kościele, wejście z ulicy Kopernika.

S. M . P. ,,Orzeł", Dziś w czwartek o godz. 20

zebranie miesięczne w salce obok kaplicy. Za
mknięcie sezonu lekkoatletycznego 20 bm. W

najbliższym czasie otwarcie sekcji ping-poiigo-.
wej.

Kat. Tow. Robotników Polskich par, św. W in
centego a Paulo. Zebranie miesięczne w nie
dzielę 13 bm. zaraz po nieszporach.

K. S. ,,Astcrfa". Przypomina się dzisiejsze
zebranie organizacyjne kółka pań w lokalu ho
telu ,,Rios'\ ul. Długa 31. Początek o godz. 20.

Uprasza się o liczne przybycie.
Slow, Służby Żeńskiej pod wczw. św. Zyty.

Zebranie dnia 13 bm, o godz. 17 w szkole Sien
kiewicza.

Tow. KuH.-Ośw. Kobiet im. Dąbrówki filja n

Bydgoszcz. Zebranie w niedzielę 13 bm. o go
dzinie 17 w lokalu p. Małeckiego przy IV. ślu
zie. Z referatem przybędzie prezeska Zw. KJob.

Kat. Wilczkowiakowa z Poznania.

,,Szopen". Dziś w czwartek o godz. 17 od
będzie się pogrzeb ojca drh. Przybylskich.
Zbiórka wszystkich czionków przed domem ża
łoby, ul. Różaną 16. - ~ W piątek o godz. 19,30
zebranie plenarne w lokaiu p. Kleinerta (4-ta
śluza).

Tcw. oświatcwo-relig. pod opieką św. Igna
cego, Pogrzeb członka ś. p. Przybylskiego od
będzie się dziś w czwartek o godz. 17 z domu

żałoby, ul. Różanna 18. O liczny udział uprasza
zarząd. — Zebranie plenarne w niedzielę 13 bm.

o godz. 14 w lokalu p. Kleinerta. Wykład ks.

patrona.
S. M . P, ,,Gwiazda", Dziś o gódz. 19,30 ze

branie plenarne obu oddziałów w salce paraf
jalnej. Wykład p. Polaka.

ZMARLI.

Ś. p . Jan Małecki, z Poznania, lat 65.

Ś. p. Marja Wojciechowska, z Gniezna.

Ś. p. dr. Marja Dyrdowska, z Poznania,
st. asystentka Uniwersytetu Poznańskiego.

ś. p. Jan Bradfce, z Gdyni-'Oksywia,
lat 82.

Ceduła urzędowa giełdy pie
niężnej w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 9 września 1931 roku.
d% Pożyczka konwers. 431/, - 44—% P .

'0 oblig. miństa Poznania'z 1926 r. 92% P.
8% doi. listy Pozn. Ziem. l(renyt. 89—% O.
4% listy zast. konw. Pozn. Ziem. Kredyt

31% P.
6% listy żytnie Pozn. Ziem. Kredytowego

14.8U-ló,25.P .

ł%Premj.PożyczkaInwestycyjna 00,00-087,00
Bank Polski I. em. 000,00-114,00 -f

CegielskiH.Iem---. 3i,00-31,00P,
Tendencja więcej ożywiona.

Giełda warszawska
z dnia 9 września 1931.

Papiery Państwowe i obligacje
4-proc, inw. seryjne sztuki - - 089,50090,00
3-proc. poż. bud........ 000,00 032,25
5-proc. poż. k o n w . .................. 044,50 045,00

10-proc. poż. k o l . 000,00 103,50
6-proc. poż. doi. 000,00 066,00

Akcje w złotych:
B a n k P o l s t i ................................ 114 ,00 -115,00
B a n k Z a c h o d n i .......................... -100,00 -041,00

Tendencja mocniejsza.

Bank Polski placil w dnia 10 bm. za:

dolary amerykańskie 8,88— 8,87
funty szterlingów 43,23
franki szwajcarskie 173,44

franki francuskie 34,87
marki niemieckie nienotowane

guldeny gdańskie 172.80

szylingi austrjackie 125,03
liry włoskie 46,54
korona czeska 26,35

Ceny podawane Izbie Przemysłowo
Handlowej w Bydgoszczy.
Bydgoszcz dnia 8. 9. 1931 roku.

C ena za 100 kg- ............................. od z ł— do z l

Pszenica ............ 19,75—20,7o
Żyto *

20,2d"~”2 1,0i)
Jęczmień ...........................1 7 .51-18,50
Jęczm ień b r o w a r n y ......................... 21,00—22,25
G ro c h V i k t o r j a ................................. 00 ,00— 00 ,00
G r o c h F o l g e r a .................................... 00 ,00— 00 ,00
Groch jad a lny p o l n y ..................... 00,00—('O.OO
Owies -

.................................... 10,75— 1(,50
O trę by p s z e n n e ...........................

*
- 12,50— 13,25

Otręby żytnie - .................12,50—13,00
Ogólne usposobienie spokojne.

Stan wody na Wiśle z dnia 10 bm.:

Zawichost 1.36, Warszawa 1.00, Płock

1.40, Toruń 1.78, Fordon 1.87, Chełmno

1.84, Grudziądz 2.12, Korzeniewo 2.48,
Piekło 1.96, Tczew 1.98, Einlage 2.58,
Schievenhorst 2.70.

Napisowe słowo (tłusto) 30 groszy, każde dalsze
ałowo 20 groszy, 5 cyfr jedno słowo
i,w,z,a-~ każde stanowi jedno słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.
Drobne ogłoszenia

Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń.

Dla posznkającyeh posady 20% zniżki.

Drobne ogłoszenia przyjmnje się do godziny 9.

K UHaaasmMnniMTOjg
POLECENIA

Wózki dziecięce
najnowsze modele poleca:
Fabryka Wózków Dzie
cięcych ,.S port” , 3 Maja12.
Vykonuje reparacje.
Hurt. (11925

Materace
pełnowyściełane, zagwa
rantowanej jakości, siatki
znanej marki .,IIeurcka”
tylko specjalnym maga
zynie materacy, Dworco
wa 46. ( 18171

Tłumaczenia (190'21
polsko-niemieckie, przepi
sywanie na maszynie,
załatwiam. Pocztowa 1,
I piętro. Godziny biuro
we ts%do14i16do19.

Gospodarstwo
7 morgowe dobrej ziemi
w' tem mórg łąki, sad owo
cow y zaraz na sprzedaż, ce
na kupDa według ugody.
Wiad. udziela Alicbniewicz,
Bydgoszcz, Fordońska 79.

( 10464)

Kamienica
wszelki komfort, nowo
żytna, piękny ogród przy
spokojnej ulicy, blisko
śródmieścia, 4 pokojowe
mieszkanie wolne, hipo
teka długoterminowa, na

sprzedaż. Grundtke, Byd
goszcz, ul. Dworcowa 98,
m. 7. (ldOll

Skład (19055
kolonjalny, dobrze pro
sperujący, pewna egzy
stencja, z ładneni miesz
kaniem zaraz na sprzedaż.
Adres wskaże Dz. Bydg.

Skład
kolonjalny z mieszkaniem
na sprzedaż. Wiadomość

Zygmunta Augusta stary
nr. 18, II p. prawo. (19005

Wyjętkowa
okazja! Wyjeżdżając,
sprzedam półdarmo przed
w'ojenny sklep piśmien
niczy w pełnym ruchu
z tow'arem lub bez, cen
trum Bydgosczczy, ładne,
tanie mieszkanie. Oferty
, Egzystencja” Dz. (19212

Autobus
20 osobowy sławnej mar
ki korzystnie na sprzedaż.
Of. pod ,Gotówka A. T .”
Dz. B ydg. (19203

Szafę (l 9201

żelazną malą, D rilling
kurkowy (Suhl), radjo-
aparat (Loewe) 5 lamp.
sprzedam korzystnie. W .

Poczekaj, Pomorska 6?.

Motor
220, stały 3% PS tanio

sprzedam. Basiński, Gdań
ska 16. (10585

Tokarka
dla kołodzieja w dobrym
stanie tanio na sprzedaż.

Zakład (10S40
fryzjerski w dobrem po
łożeniu w Gdyni zaraz

tanio na sprzedaż. Oferty
pod aDobry*1 filja Dzień.

Place 00504
budowlane korzystnie na

sprzedaż. Senatorska 63.

Sprzedam (19191
dom i przyległy dom fa
bryczny przy ul. Długiej
z powodu wyjazdu, bez

długu, czynsz roczny do
bry. Mieszkanie 4 p'okoje
do objęcia. Zgł. u właści
cielki, Długa nowy nr. 44.

Meble
używane różne, pianino,
maszynę, pościele, garde
robę sprzedam. Sienkie
wicza 40. (10549

Fortepian
i harmonjum sprzedam
korzystnie. A . Gwizdała,
Koronowo, ul. Kościuszki
nr. 18. (19192

Syplalkę
białą tanio sprzedam. Pa
siński, Gdańska 16. (10586

Jadaikę
dębową sprzedam. Szulco-
wą, Gdańska 58. (10567

Cyklonetkę
tanio sprzedam. Pasiński
Gdańska 16. (10582

Kiosk
na sprzedaż przy ulicy
Śniadeckich, róg Gdań
skiej. 00581

Rplwagę
małą tamo sprzedam. Pa
siński, Gdańska 16. (|0583

Urządzenie (19196
mieszkaniowe sprzedam.
Szajnochy 6, Kapuściska.

KCEED2
Domek

z ogrodem kupię za go
tów'kę. Okolica musi być
ruchliw'ą. Oferty pod rGo-
tówka 12*. (19177

Kupimy
platformę parokonną uży
waną w dobrym stanie.
Of. nadsyłać: rPion” , Bro
dnica nad Drwęcą, Ka
mionka 30. (19225

Kuplę
maszynę używaną do per
forowania. Oferty Dziennik

Bydgoski ,Kaes*. 09227

'Psa'
ostrego (podwórzowego)
kupię Zgł. między 19a 20
Wróblewski, Petersona 2,
I ptr. 09214

KSEEDS
do koncesjonowanej Je
dnorocznej Koed. Szkoły
Przysposobienia Kupiec
kiego Jana Hennesa w/m
ul. Chrobrego 15, (d. wł.)
przyjmuje się w godz. 4

dowodzenia jffls
m życiu prymtnem
i kupieckiem
nie osiąga sig jedynie przez

roygóroroaną roydajność.
(Reprezenfacja musi te roy-
dainość do prarodziroego
znaczenia doproroadzić.
'D latego też każdy dzielny
kupiec kładzie znaćkenie na

czysto i efektoronie roykonane druki dla sroego zapotrzebowania

poczgroszy od listoronikóro aż do najwytworniejszych reklam.

Drukarnia(BydgoskaS.(R.
(Bydgoszcz, ulica Poznańska nr. 12-14
:-- , -,.t- , Telefony 315, 316, 326, 1374 -

rayposażona rononooczesne maszyny i maieriał drukarski

tDykonuje roszeikie drukiro zakres drukarstroa nachodzące

gustoronte,
szybko

i łanio.

Wł” 7Y\1|
wo,NE...IM

Młodszy
czeladnik młynarski po
trzebny. Zgł. do administr.
pod ,Młynarz” . (19222

Wźf POSADY
jSiK% POSZUKUJĄ W fm

Poszukuje
się pań i panów domo
krążnych i zastępców w

wszystkich miastach na

stałą pensję i prowizję.
Zgł. ,Express” Bydgoszcz
ul. Wileńska 3. (10562

Młodszy (l9231
czeladnik piekarsko-cu-
kierniczy poszukuje po
sady zaraz W'zględnie od
1. 10. 1931. Załosz. pod
,Wn. C,” do administr.

Marszantka
potrzebna. Szulcowa, Gdań
ska 58. (10566

Konfekciarz
i obciągaczka potrzebni.
Dworcowa 68. (10571

Marszantka
z dobremi świadectw'ami

poszukuje posady. Adres
w' Dzień. 105U1

Potrzebny
chłopak do koni z wioski
Grunwaldzka 158. (19194

Polrzebna
15 letnia dziewczynka do
dziecka 2 letniego. Ku
jaw'ska 55 -3 . (10554

Kwartet
salonowy wolny zaraz lub

nóźniej Siostry Zaw-odne
Toruńska 49, I . 5, (19187

Pomocnik
fyzjerski jeden damsko-
męski i jeden męski po
trzebni zaraz, wolne utrzy
manie, tylko siły dobre.
Józef Świtalski, Wąbrzeź
no, ui. Marsz. Piłsudskiego
nr. 71. (19221

Służąca (10561
potrzebną od 15 ze świa-
dectwani. Gdańska 8 t-5. Sierota (1G556

umiejąca gotować szuka
posady od 15. 9. do
w szystkiego. Zgłoszenia
filja Dzień, pod ,S . 15” .

Służąca
z dobrem gotowaniem.
Gdańska 63, m . 11. (10577

Poszukuję (K547
nauczycielki fortepianu.
Kpt. 'Polakiewicz, Spół
dzielnia Nowemiasto,obok
Nowego Szpitala 2-4 .

Ucznia (19233
krawieckiego przyjmę za
raz, J. Koźlak, Garbary8.

Starszy
pomocnik fryzjerski po
szukuje dobrej i stałej
posady, miejscowość obo
jętna. Józef Pacek, Czersk,
Pomorze. ( 19226

Uczeń (19217
do składu kolonjalnego i

delikatesów, syn uczci
wych rodziców zaraz po
trzebny. Leon Lewandow
ski, Chełmża,Toruńska20.

Prace
szewakje wydam poza dom
ewentualnie przyjmę po
mocnika. Wiadomość w

Dzienniku. (19198

Wyuczę
się cukiernictw'a w więk
szej cukierni względnie
wytw-órni cukierków. Of.

upraszam pod ,E . C ." do
adm. Dz. Bydg. ,119100

Służąca (!9192
wiejska do w'szystkiego
zaraz potrzebna. Andrze
jew'ska, K ról. Jadw-igi 2.

Uczeń
do rzeźnictwa, najchętniej
z w-ioski potrzebny. Krzy
żahiak, Pomorska 70,
rzeźuictwo. (10546

Monter
samochodowy z długo
letnią praktyką poszuku
je posady lub za szofera.

Zgłoszenia Dzień. Bydg.

Starsza
dziewczyna z gotowaniem
i nryniAm f%H 15. 9. not.PZft*

Uczennica (10589
do interesu r/o'ino-kieao

jjjfc DZIERŻĄ
Narożnikowy

duży skład, piw'nica, po
kój, ca tający restauiację
piwiarńic,krjncefja.w 'łaści-
ciel Przybora, Gdańska 52.

10552

Okazja
dla początkującego! Inte
res rzeznicki prosperują
cyod30lat, w biegu z

urządzeniem składowem
i warsztat z zapędem mo
torowym do wydzierża
wienia. Strzelno, B . Fie-

big. (19142

Piekarnia
dobrze prosperująca na
tychmiast do wynajęcia.
Toruńska 65. (19208

Wydzierżawię
pokój z kuchnią i 4 mor
gi roli. Szajnochy 6. (19197

Komfortowe
8 pokojowe mieszkanie
zaraz do wydzierżaw'ie
nia. Gdańska 141. (10557

3 pokojowe
mieszkanie z komfortem

wynajmę. Kozietulskiego
30, Bielawki. (10545

Mieszkania (10559
3-4 pokoj. poszukuję. Of.
,Drugie piętro” filja Dz.

Mieszkanie
2 pokoje, kuchnię wynaj
mę, czynsz zgóry. Wska
że Dziennik. 19176

Mieszkanie
2 pokojowe w nowej willi
oddam Kopernika 4. (1S209

Sześciopokojowe
mieszkanie odstąpię. Szul
cowa, Gdańska 58. (I0568

SEEDI
Pokój

umeblowany lub próżny
z używaniem kuchni po-
szukuię. Of. pod ,Próżhy”
do filji Dz. Bydg. (19204

2 pokoje (l0532
komfortow'e z telefonem
i fortepianem do wynaję
cia. Śniadeckich 10, II . ptr

Dam
elegancki pokój wśród-
mieściu sumiennemu stu
dentowi za przygotow.
nie chłopca do 4 klasj
Diuga 60, piętro. (l9ui

Pokój
umebl. dla 2 panów za
raz. Jezuicka 5, Szymań
ska. (19205

2-3 (10595
pokoje ładne, duże, I ptr.
na biura. Gdańska 34.

Pokój
dla 2 osób do w'ynajęcia.
Król. Jadwigi 13, Regul
ska. (t0555

8GEEDJ
Obiady

domowe smaczne zdrowe.

Sobieskiego 9, m . 3. 00560

Jako
przyjezdny chciałbym po
znać miłą i zgrabną pa
nią celem wyuczenia się
now'oczesnych tańców'.Ła
skawe oferty upraszam
nadsj'łaó do administra
cji Dz. Bydg. pod ,,Przy
jezdny” . 09145

Ostrzegam
przed wynajmowaniem po
koi u p. Morawskiej ulica
Śniadeckich 10, 11 p. gdyż
nie posiada natomojej zgody
Gospodarz. (192I3

Blondynka
lat 27 pozna ziemianina
lub leśnika. Cel towarzy
ski. Of. uprasza się do
Dz. Bydg. pod ,Blon-
dynka” . (19175

B *cuby M
Zgubioną (19.13

książeczkę wojskową u-

nieważniain.Antoni Abram

Książeczkę (19095
wojskową zgubiono na

nazwisko Franciszek Le
w'andowski, Luzino pow.
Morski, unieważniam.

Zaginął
wilczek młody, nagroda,
Kujawska 6, 1. ptr. (1059l

Zgubiono (I0569
na moście Marszałka Focha

sprężynę od samochodu.
Zwrócić za nagrodą War
mińskiego 17, samochody.

Dobrze
umebl. pokój. Cieszkow
skiego 13, m. 5. (10563

Pokój 19193
Mazow'iecka 27, m. 8.

Maty ( 19211

pokój.Chwj'towo 11,Hassc.

Pokój
umebl. Kołłataja 7, ptr.

Pożyczkę
zł 500 poszukujo kiosk.

Dobry procent Zgł. pod
, K iosk” do Dzień. 119215

Wi MMffMOlljWlEjf li

Który
z panów poślubi biedną
brunetkę lat 21 sierotę.
Zgłosz. pod ,21

”

do fi.ji
Dzień. (10543

Panna
lat 28, ciemno-blondynka,
dobrego charakteru i mi
łego usposobienia, szuka

odpow'iedniego męża. Do
administr. pod .Ciemno-
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Dnia 9 września 1931 r. o godz. 10y2 zmarł po długich
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., m ój naj
ukochańszy mąż, nasz drogi i nigdy niezapomniany ojciec,
brat, szwagier, teść, w ujek i dziadek ś. p.

t

w 73 roku życia, o czem donosi w smutku pogrążona

Bydgoszcz, dnia 9 września 1931 r. (mm

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 13 września 1931 r.

o godz. 3 -ej po poł. z kaplicy cmentarza kościoła Serca Jezusowego.

W środę, dnia 9 bm. o godz. l -ej w nocy zmarł po długich
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., nasz naj
ukochańszy brat i wujek ś. p.

Franciszek Mosiński
przeżywszy lat 64, o czem donoszą w smutku pogrążone

SicBsdsrKg9Esrocia.
Kosowo, dnia 10 września 1931 r.

Eksportacja zwłok odbędzie się z domu żałoby w sobotę,
dnia 12 bm. o godz. 10-tej do kościoła parafjalnego w Mroczy.

Osobnych zawiadomień nie wysyła sią. (19210

Wydzierżawienie polowania gminy Wieino
(obw. I. pow. bydg.) obszar m niejwięcej 2100 mórg, od
będzie się w piątek, dnia 25 września br. o godz. 15
w lokalu p. Zywerta na przeciąg 6 (sześciu) lat od
1 października 1931 do 30 września 1937. W arunki dzier
żawy wyłożone od 9—24 września rb. u przewodniczącego.
Kaucja licytacyjna 200 (dwjeście) zł. Prawo przybicia
jednemu z trzech najwięcej dających zastrzega się.
Wtelno, dnia 9. IX . 1931 r. (i9isi) (—) Dorsz, przewodniczący

SgpirzecdaiS:przyinusowa.
W poniedziałek, dnia 14 września br. o godz.

12 w poł. sprzedawać będę przez licytację najwięcej
dającemu za gotówkę na folwarku Tomaszewo, na
leżącym do majętności Nieżychowo:

20 jałowic od p6ł roku do półtora roku.

O godz. 2-ejpo poł. na majętn. Nieżychowo:
60 ctr. grochu Wiktoria, 66 prosiąt od 5 do 7 tygodni,
6 macior około 15 ctr. żywej wagi, 6 macior prośnych
X1-go konia, ciemno-gniady (wierzchowiec).

19220) Bogaczyk, egzek. przy Wójt. Białośliwie.

Przetarg przymusowy.
Wpiątek,d.li . 9.31r.o godz.

11 przed poł. sprzedawać będę
przy ul. Pomorskiej 49/50 najwię
cej dającemu za natychmiasto
wą zapłatą (l9239
3 sttrzynie silniki elektryczne

Z.E.Nr. 41,4115,4280.
Łuczka, kom. sąd. w Bydg. z poi.

Przetarg przymusowy.
W piątek,dnia 11.9. 31 r.

o godz. 11,30 przed poł. sprze
dawać będę przy ul. Śniadeckich
24 najwięcej dającemu za na
tychmiastową zapłatą: (19240

maszynę do palenia kawy.
Łuczka, kom. sąd. w Bydg. z poi.

Przetarg przymusowy,
W piątek, dnia 11. 9. 31. o godz.
10,30 przed poł. sprzedawać będę
prz ul. Pomorskiej 55'56 najwię
cej dającemu za natychmiastową
zapłatą "(19244
biurko małe, biurkopod ma
szynę i szafę na bibli. wraz z

książkami, etażerkę 1bufet.
Łuczka, kom. sąd.zpoi. w Bydg.

Przetarg przymusowy.
W piątek, dnia 11. 9. 31. o godz.
9b0 przed poł. sprzedawać będę
przy ul. Sienkiewicza 29, ^najwię
cej dającemu za natychmiastową
zapłatą: (19243
obraz ,,MagdaIena**,nocny sto
lik,dywanik,2stojakidokwia
tów, chodnik, szafonierkę.
Łuczka, kom. sąd. zpoi.w Bydg.

Przetarg przymusowy.
w-\ ii. - n.o

godz. 12,30 przed poł. sprzedawać
będę przy ul. - ~ - naj
więcej dającemu za natychmia
stową zapłatą (19241

pianino.
Łuczka, kora. sąd. w Bydg.z poi.

Przetarg przymusowy.
W piątek, dnia 11. 9. 31. o godz.
9 przed połudn. sprzedawać będę
przy ul. Sienkiewicza 3ó, najwię
cej dającemu za natychmiastową
zapłatą: (19242

motor elektr.
Łuczka, kom. sąd.z poi. w Bydg.

Przetarg ofertowy
na dostawę artykułów żywnościowych

dla Kuchni Ludowej.
Magistrat miasta Bydgoszczy zapotrzebuje na

kampanię Kuchni Ludowej w okresie od 1 październi
ka 1931 r. do 30 kwietnia 1932 r.:

1. ca . 500 .000 kg. mąki żytniej 65% wymśału.
Dostawa mąki dziennie ca. 2.800 do 3000 kg. loco

piekarnia. Zapłata za dostarczony towar nastąpi co

14 dni według cen notowanych przez giełdę poznań
ską z potrąceniem ofiarow-anego rabatu. Oferty z po
daniem wysokości udzielonego rabatu od cen gieł
dowych łącznie z dostawą mąki do piekarni należy
nadsyłać jak niżej podano.

2. ca . 3 .000 kg.fasoli
3. ,, 4.000 ,, ryżu (należy też podać ceny za ryż

łamany)
4. ,, 35.000 ,, grochu Yictoria lub zielony, pod

gwarancją lekkiej rozpuszczalności w gotowaniu.
5. ca. 20.000 kg. kaszy jęczmiennej
6. ,, 20.000 ,, penczaku
7. ,, 5.000 ,, smalcukrajowego
8. ,, 250 ,, masła.

Dostawa towarów- od 2 -8 codziennie według zapo
trzebowania Kuchni Ludowej loco kuchnia.

Rachunki płatne z dołu co 14 doi za dostarczony
towar. W ofertach od 2 -8 należy podać na

cały okres stałe ceny.
Oferty zamknięte i zap-eczętowane z napisem , Oferta

na żywność dla Kuchni Ludowej” należy przesłać do

Wydziału Opieki Społecznej, ul. Bernardyńska
nr. 10, pokój 4, do dnia 17 września br. godzi
ny 10.30 przed poł.

Bydgoszcz, dnia 9 września 1931 r.

MAGISTRAT
19186) (-) Kocerka, radca miejski.

Przefardinrztjmusowy.
Dnia 11 bm. o godz. 10-tej, sprzedawać będę na składnicy

firmy Hartwig Dwo rco wa 54, za natychmiastową zapłatą:
heblarką, partią mebli kuchennych, 12 szt. sprzątów do
mowych, 14 kartonów towarów bawełnianych, 3 paczki
towsrów wełnianych, skrzynią w in zagranicznych, skrzy
nią świeczek choinkowych, 4 skrzynie haceli, 2 lorki i

części (koła do Sorków oraz części toru), 4 skrzynie i
3 worki kopyt 2 krzesła ogrodowe, kompl. okno podwój
ne,2 taczki, wózikdzieciący, wagą decym., szafą żelazną.
19235) Kucharz, komornik sądowy.

LICYTACJA.
W sobotę, 12 bm. o godz. 10 sprzedawać będę

w składnicy przy ul. Podwale 3 (obok Targowicy)
najwięcej dającemu:
sypialkę, kanapy, szafy, stoły, krzesła, łóżka, lustra, leżanki, biurka, parownik,
maszyny do szycia i do robót trykotowych, wentylator ,,Elk", urządzenie
sklepowe, wirówki, masieloice, konfekcję, sprzęty domowe i kuchenne i t. pt

Maks Clchon, licytator i taksator

19236) Bydgoszcz, Chocimska 18, telef. 936,

PRZETARGOFERTOWY
na dostawą siana

dla 8 Pułku Strzelców Konnych w Chełmnie, odbędzie
się dnia 2 października br. w koszarach puiku.

Oferty z wadjum l% od dostawy należy składać
na ręce kwatermistrza. (19216

Kwatermistrzostwo 8 Pułku Strz. Konnych.

2-3 pokojena parterze lub I ptr. w centrum miasta poszukuje
na biura od 1.10. br. Instytucja Handlowa. Zgł.
pod ,,Sp. Akc.tł z podaniem czynszu do filji Dz. Bydg.

Wróciłem
Radca sanitarny Dr. DIETZ

Przyjmuję 9-11 , 4 -5
W czwartek po południu ule przyjmuję. (t 9184

* CIERPIĄCYNARUPTURg! JL
Oryginalny pasek rupturowy ,,Spraruband"

prawnie zastrz bez sprężyny, gumy, paska udowego, przytrzymuje
najcięższą przepuklinę z dołu do góry i jest wybawieniem od ciągłej
udręki. Nosić można dniem i nocą. Zalecany przez lekarzy. Pełna
gwarancja. Całkowicie bez konkurencji. Także dla kobiet i dzieci.
Do nastawiania bez trudu. Podziękowania od uleczonych.

M. Albath, Króiewlec (Kónigsherg Pr.)
Gohmstrasse 1, przy Jahrmarktplatz.

Prospekt i opis stosowania podw. porto.
Patent, paski (SpranzbSnder) od 15 mk pocz.

Podziękowania leżą do wglądu. — PanG.St,68latpiszeiżw6ty
godni został uleczony. — P. A . S. w L. Najlepszy pasek w świecie,
w krótkim czasie zostałem uleczony. — P.O.H. w K.: Mogępasek
ten każdemu cierpiącemu narupturę polecić. Siedzi dobrze, wygodnie
i wkrótce zostałem uleczony. Tak piszą ze wszech stron.

Dla cierpiących na rupturę i zapadających:
w Bydgoszczy, w hotelu pod Orłem w poniedziałek, dnia
14 września o godz. 8 -17 , we wtorek, dnia 15 września
o godz. 8 -17, w środą, 16 września o godz. 8 -12 . (19229

Przetarg ofertowy
na wypiek Chleba dla Kuchni Ludowej.

Magistrat miasta Bydgoszczy zamierza wydać
na najkorzystniejszą ofertę wypiek chleba dla Kuchni

Ludowej z ca. 500.000 bg . mąki żytniej 65% na

sezon 1931/32, to jest od 1 października 1931 roku
do 30 kwietnia 1932 roku.

Dostawa dzienna około 1.000 do 1.200 bochenków
l% kg. na miejsce Kuchnia Ludowa, ul. Grodzka 25,
bez osobnego wynagrodzenia za wypiek i przewóz.

Oferenci winni podać, ile chleba zobowiązują się
dostarczyć za każde 100 kg. dostarczanej mąki.

Oferty zamknięte i zapieczętowane z napisem
,,Oferta na wypiek chleba dla Kuchni Ludowej" należy
przesiać do Wydziału Opieki Społecznej, ulica
Bernardyńska 10,pokój 4, do dn. 17 września br.

godz. 10.30 przed południem.
Bydgoszcz, dnia 9 września 1931 roku.

MAGISTRAT
19185) (-) Kocerka, radca miejski.

Parcelacja!
Zamierza się odparcelo-
wać z maj. Lucim około
120 ha. gruntów pszenno-
buraczanych, drenowa
nych z obsiewami. Zgł.
reflektantów przyjmuję
oraz udzielam informacji

Zarzad Maj. Lucim
pow iat Bydgoszcz l80i5

stacja kol. Mąkowarsk.
Wielka dębowa

dla składu każdej branży
korzystnie na sprzedaż.

I . STADU-A0T9IDBILE
Bydgoszcz

ulicaGdańska 160.
19219

Poszukuje się:
1.sl50.000 - na

hipotekę gospodarstwa rol
nego 650 mórg, obciążonego
jiipolebą 27.000 Guld. Gdańsk.
2.2sft30.^00 - na

hipotekę gospodarstwa rol
nego 250 mórg, obciążonego
hipoteką zł 50.000.
3. %O.OOO - na

hipotekę gospodarstwa rol
nego 260 mórg, obciążonego
hipoteką zł 25.000. (19101

Oferty proszę skierować
pod adresem

F. GOerS, handel zboża
Chełmno (Pomorze).

Ubikacje
różnych wielkości, nada
jące

'

się na przedsiębior
stwo fabryczne lub rze-

mieślniczne oraz ubikacje
składowe do wynajęcia.
A. Stadie, Bydgoszcz
ul. Sienkiewicza 20a.

19218

KOismoaJg
Z powodu (19182

wyjazdu do Niemiec sprze
dam gospodarkę 60 mor
gową z żywym i martwym
inwentarzem i umeblowa
niem za cenę 26.000 zł.

Zgłoszenia Robert Braun,
Królikowo, pow. Szubin.

Aeperują (19200
spuszczone oczka w poń
czochach. Podw-ale 11.

R whodaże JS Cukiernia 00594
i kawiarnia w pełnym biegu
korzystnie na sprzedaż. Of.

filja Dziennika pod ,C .K ."

530 mórg
pszenno - buraczanej ziemi
4 kim od miasta pow. wtem
40 mórg łąki, 6 mórg parku
zabud. piękne duże, inwen
tarz pełen, pługi motorowe
bardzo korzystnie na sprze
daż, cena 150.000 wpłata
60—70.000. Jan Grabowski,
Lubichowo 45, Pom. (19223

Folwarczek
80 mórg pod Bydgoszczą
sprzedam lub zamienię na

mniejszy. Dowmontowa,
Ostromecko. (10551

Motocykl
marki wO. K . Supreme" 500
cem. sport, model 1931 w

najlepszym porządku za go
tówkę tanio do oddania.
W. M uller, Bydgoszcz, ulica
Poznańska 29. (1S245

Sprzedam
place budowlane. Brzozo
w-a 64, w łaściciel. (19234

Kamienica
składem, ogrodem, 16000,
wpłaty 10000. Nowakow
ski, Dworcowa 60. (10579

Przyczepkę
do motocyklu oryginał,
angielski Royal, mało u-

żywaną sprzedam tanio
za gotówkę. K . Lehmann,
Bydgoszcz, ul. Poznańska
nr. 16, tel. 1670. (19246

Dom (19107
z placem pod budowę,
cena 2.200 zł sprzedam.
Korek, Grunwaldzka 177.

Wózek
ręczny tanio sprzedam.
Pasiński, Gdańska 16.(10584

Okazyjnie
sprzedam 2 piece przenośne
kaflowe, 3 wagi. Sienkie
wicza 4. Suwalski. (10575

K kupha a
Piec

kuchenkę, okna, drzwi i

schody dobrze utrzymane
poszukuję celem kupna.
Wodtke, Gdańska 76. (19238

(Fod adresem

ośiosMlgcucfi się.
Nawał ogłoszeń w numerze niedzielnym nadawane nieraz

w ostatniej chwili, uniemożliwia drukarni wydanie numeru

Saez opóźnienia.
Dlatego prosimy przysyłać

ogilosseRiiGi
do numeru niedzielnego

fRBż tgo pgggilGiB wiccierw.

Później nadesłane mogą być przyjęte ze zastrzeżeniem .

ECHH3 i bzieiiżawyiUdzielam
lekcjiangielskiego począt
kującym. Sw. Trójcy 3,
m. 4. (19183

KCM D l
Posługa

ze szyciem potrzebna. Ciesz
kowskiego 1, part. (I0590

Piekarnia
i skład kolonjalny w pełnym
biegu, w dużej wsi kościelnej
zaraz do wydzierżawienia.
Zgłosz. do administracji pod
,,P iekarnia nr. 898". (19232

300 mórg (10589
wydzierżawię, inwentarze

kompl, objęcie 15000. No
wakowski, Dworcowa 60.

KiPOSADYPOSZUKUJĄ

Sierota
z lepszej relig. rodziny,
która pracowała w inte
resie i pomagała cokol
wiek w gospodarstwie
domowem poszukuje po
sady, miejscowość obo
jętna. Łaskawe oferty
do filji Dzień. Bydg. pod
. Sierota 24” . (10544

Mieszkania
poleca ,V icto ria

”

, Śniadec
kich 43. (10570

ECEED3
Pokoje (10578

umeblowane, elektr., ła
zienka. Gdańska 63, m . 11.

Pokój
Ugory 20, II prawo. (19230

Pokój (10565
umebl. Kołłątaja 6, m. 8.

Pokój (l0588
z utrzymaniem, lub bez.
Cieszkowskiego 10, m . 10.

Tani
pokój. Podgórna 26. (I9202

Pokój
Chrobrego 3, m. 1. (10574

Pokój (10593
umeblow. z używaniem
kuchni dla bezdzietnego
małżeństwa. Siemianow
ska, Plac Piastowski 7.

2 pokoje
do wynajęcia. Gdańska (I42)
52, ni.4 . (10572

KEEESiOEEDl
Ondulacja

trwała

ondulacja wodna
w najlepszem wykonanin

w Salonie

1*. Kmenlce
Dworcowa 3. (19193

Kapitalisty (10548
z nieruchomością i 20.000
gotówki do pewnego in
teresu poszukuję. Oferty
pod ,,Kupiec” filja Dzień.

Szofera (105?S7
spólnika z 1000 zł do cię
żarówki, stała posada. Do

filji Dzień, pod ,,10001".

Pożyczki
zł 500 poszukuję, procent
według umowy." Zgłosz:
Dzień. Bydg. , Gwarancja
A.K.”. (19228

Zaginął
pies wilk skierować War
szawska 1, skład. (10576

Zaginęła
suczka rasy Ratlerek,
łapki podpalane, za w'y
nagrodzeniem zwrócić.
Bar rUl% Gdańska 21,
Śmigielska. (10592

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie fl-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł.,
na dalszych sironach 1,00 zł. za m ilim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słow-o tytułowe 30 gr., każde dalsze 20 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 % znizki.

Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnyćh 50% drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeniow-ym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu.
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20 %drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. ~ Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy.

Konto czekow-e: P. K . O. "
------- -


